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któremu udało się wykryć •••••••lliimiiiilillliillll•mliiiliiilllm•mmiiil•llli•••••••••llli•••••F 
zarazek raka. 

b. Japoński minister wolny, 
mianowany dowódcą japoń· 
sklch sił zbrojnych w Mau· 

\ dżurJL 

Austria - onarchią? 
Zaręczyny ks. Ottona Habsburga z córką króla włoskiego odbyły się 

w tajemnicy. --- Mussolini i Bar~bou mają wyrazić zgodę na restytucję 
monarchji austrjackiej. - Kanclerz A·ustrji jedzie do Paryża 

Wiedeń, 12 września. schniggiem ma być omówiona sprawa I nych pogłosek, .miały się już w tajem-

1 

Mussolini bardziej skłonny do wyraze-
W całej Austrji została ponownie powrotu ks. Ottona na tron.. nicy odbyć zaręczyny arcyksięcia Otto- nia swej zgody na powrót Habsburgów 

podjęta kampanja za restytucją mo- Rzym, 12 września na Habsburga z najmłodszą córką króla . na tron austrjacki. 
narchjl. Kampania ta popierana jest Wedle krążących w kołach polityr- włoskiego. Po .tych zaręczynach ma być i 

~[,~:;~~~~m~;r.:~~;~~.~~~~:~ w Żakładach Schsiblera i lirohmana -spokói 
Wczoraj wiec~~:~"~a!~Euill~z~~~~~t- ,,Nowa Tkalnia"· zostanie cąłkOwicie uruchomiona do 24 b. m. 

lenie Burgu cesarskiego oraz nowego Lód, 12 ś · kói'. Do pracy stawt'ła si"' pewna liczba 
pomnika bohaterów olbrzymiemi re- z, wrze ma. „ 
flektorami, gromadząc tysiące ludności (k) Po wczorajszych zajściach na te- robotników, którzy podjęlł pracę w „No 
na placu przed Burgiem cesarskim. renie zakładów przemysłowych Scheł- wej tkalni". 

Kiedy w oknie zamku cesarskiego blera 1 Orohmana dziś zapanował spo- Jak wiadomo, zatarg w „Nowej tkal-

:'~a:~~l~~:n~~Y~~r;~ąge~!~zcj~rz~~:!~ l/l/llll/llllll/1/llUllllllllllllllHlllllllll!lllllllllllllllll/llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!rllllflllllllllllllllllll!lllllll!lllllllllllilll!ll UlllllllllllJllllllO 
iąc: „Niech żyją Habsburgowie". p M k • • k h 

Orkiestra tyrolska odegrała szereg rez assary (IAZ 0 ( ory 
dawnych marszów cesarskich. Arcyks. • ~ 
Eugeniusz stal przez cały czas w oknie Od dl - ..s - - - • .-
dziękując za owację. Cała uroczystość UZSZe&O ł:ZOSU Dllłe moze OD I •• 
ta WYJdądała jakby generalna próba pełnii: SWUC::h Odend 
Przed ewentualnym powrotem Ottona Wiedeń, 12 września. Imać się obecnie całkowicie od Pełnienia 
Habsburga. · Wedle informacji jednego z dzienni· swych agend urzędowych. 

Wiedeii, 12 września. ków wiede1iskich, nosi się obecnie rząd z tego też powodu zostały wszyst-
„N~ue i=:reie Presse" donosi, że w nai- czechosłowacki z zamiarem' żamiano kie przyjęcia oficjalne w Czeohosto

bliższych tygodniach na1eży spodziewać wania już w najbliższym czasie zastęp- wacji odwołane. 
się ~yjazdu kanclerza Schuschnigga do cy sędziwego prez. Masaryka, a to ze Na mocy postanowień konstytucji 
'Pa.ryza. _ wz1Uędu na jego zły stan zdrowia. czechosłowackiej przechodzą agendy 

Podczas spotkania Barthou z Schu- Prez. Masaryk, liczący 84 lata, jest prez. republiki czechosłowackiej w wy-
od dłuższego czasu chory i przebywa padku jego choroby, trwającej ponad 6 

Pro. J·a· bł reformy stale w swej siedzibie letniej na. zam- miesięcy, na rzą~, który ~yznacza je~o 
Rl ku Lana. Zachorował on przed medaw- następcę w osobie premiera. Obecme 

b • , nym czasem na grypę, z której wywią- wchodziłby więc w rachubę jako za-
. U BZPIBCZBD zało się zapalenie żyf. Masaryk cierpi \stęPca prezydenta, oremJer Malypeter. 
opracują łódzk\e organizacje poza tern na chorobę oczu i musi wstrzy 

pracown\tze p kł h d .,, b 
(v) w dniu wczorajszym odbyto się ,, a WSC O Ol --pogrze any 

ni" powstał na skutek nakładania kar 
regulaminowych i doprowadził do cał
kowitego unieruchomienia tkalni. 

Na skutek interwencji związków za
wodowych dyrekcja zgodziła się wzno
wić pracę, z tern jednak, że uruchomi 
tkalnJę etapami, gdyż wskutek trudno
ści techniicznyoh nie może zatrudnić od· 
razu wszystkich 2,400 robotników. 

Onegdaj stawiło się do pracy około 
400 robotników. - Pozostali robotnicy 
również przybyli do fabryki i zajęli mfei 
sca przy warsztatach. W rezultacie ro
botników usunięto z sal fabrycznych i 
„Nowej tkalni" nie uruchomiono. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych na murach fabryki rozlepiono o
gloszenie dyrekcji zakładów, która ko
munikuje robotnikom, co następuje: 

„Od jutra, t. j. 13 września w „Nowej 
tkalni" zostanie uruchomionych dal
szych 658 krosien, od 17 b. m. 900 kro
sien, zatrudniając pełną ilość 2400 ro
botników". 

międzyzwiązkowe zebranie delegatów 
11 organizacyj pracowników umysto- Wielki sukces dyplomacji polskiej m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111m111111111111 

wych z terenu m. Łodzi, poświęcone o-
mówieniu zagadnienia reformy ubezpie- ( ) . Lon~yn, 12 września. br?je:iiowej. B~z tych 'Yarunków ·bry- T . d k 
czeń sPołecznych. PAT „Times ogłasza" artykuł ty1skie poparcie przestaie być przeto rag1czny Wypa e 

Na zebraniu wyloniono specjalną ko- wstępn~ p. t .. „O.~rzucony pakt w kt?- akt~alne. . ·; robotnika 
misję, która :przeprowadzi ankietę wśród rym tw~erdz1, . 1z wo?.ec o~r~ucema . Proponowany Pakt wschodm mgdy 
ubezpieczonych pracowników umyslo- ,.przez Niemcy 1 OPO.ZYCJi p~lskieJ pakt me byl spraw_ą, która wprost ?bcho~zi- W Warsztatach SamOChOdOWyCh 
wych 0 potrzebach reformy ustawy u- wschodnio • europe1ski moze być zali· ła W. ~rytan~ę'. ~le dyplomacia an~pel- ł..ódź9 12 września. 
bezpieczeniowej i kierunkach w jakich ~~zony do sz~regu, pogrzebanych Pro- s~a moze wciąz Jeszcze być z pozyt- W warsztata<:h sao:nochodowych f~t'" 
zmiany te mają zajść. · 11ekto~ be~p1eczenst":a. . . kiem WY'korzystana, a~y utor?wać dro- my „DZ" iprzy ttl. Piotrkowskiej 256 "" 

Po przeprowadzeniu ankiety, specjał . „T1mes , przypommaiąc mo~ę m1- ~ę d}a ostateczne~o osiągni~c.!a koncyl- darzył się wczoraj niezwyfkle tragkznf 
na komisja oPracuje własny projekt re- m~tra Ba~t~ou w _Bayonne, czyn~ francu 1a~y1neg?, celu te1 propozycJi - pisze wyipadeik. 
formy ubezpieczeń, który będzie wyra- skiemu i;11mstrow1 sp~aw zagra?1czny_ch dziennik. Zatrudinonv w wariS1Ztaitach robotnik 
zlcielem dążeń wszystkich pracowni- I zarzu~, ze przez s~oie stan~~1sko n.ie~ Obraz, według ~tórego wojska fran- Antoni Kugie,I (Ja.i.«ie1lońslka 105 _ Choi 
ków umysłowych m. Lodzi. lustępl!we. w sprawi~ równo~c1 zbroie~ cuslde przekraczaJą terytorium nie- ny) w czasde ikręcenia tkoribą sao:no·chodo-

d-la Niemiec utrudmł zawarcie palktu I mieckie, aby Pomóc Niemcom w obro- wą, ~ut>erk defektu został tak siilnie u· 
Gwałtowny orkan dal Niem.~om argument do odrzucenia nie i.~h ws~ho,dnlch granic przeciwko in- godzooy pr.zy odbiciu się korby, iż od-

• • Propozyc11. · ! wazu Sow1etow, lub wojska sowieckie ndósł .złaman-i.e obOfjczyka przy obfitym 
nad Szwa1car1ą „Times" twierdzi, że Wielka Bry- spieszą nad Ren, aby walczyć przeciw- wylewie ikrwii. Ponadto lelkarz Ube74Jie 

Zur h 12 Ś • ' tanja przyrzekła paktowi swoje popar- ko Francji, musi istotnie w oczach Nie- czai,_1• Społecz"eJ' jwi'erd-!' ńł bok ra 
N d W eh d . .Yp ł dn'wrze Sia. cie, o ile będzie on wzajemny i będzie miec wydawać się nierealnym - oświad nę dętą lewe;~ 
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0 u k '101:Wą h zgv.:a- miał jako skutek ułatwienie akcji roz- cza ,,Times". W · b caqą, w s~cze.so n set w o o ·1cac or· strunie . poWlamym odwieziony 

sk.1ch przeszła w poniedziałek w nocy 16 let • bł •ee to ł został Kugiel do szipiitafa lim. Prez. Mo-
ka.t~strofa1:1~ nawałnica, ~tóra w wde!u - Dl C O pl U ną śclokiego. <gr.J 

::~~~z:f~~ach wyrządziła oLbrzymi~ J w stawie przy ulicy Niciarnianej Pomoc dentystyczna 
Gwałtowny O·nkan sz.afał na p·rzeostirz.e Lódź, 12 września ni~ław Kleiberg, syn dozorcy domu przy dla młodzieży szkolnej 

ni od kantoou Bern aż do feziora Bodeń· I Wczoraj wieczorem, powracający z -uhcy Niskief 9. . 
skiego, łamiąc słuipy teiegrafii'CZIDe i ctrze I pracy do domu robotnicy dokonali na Chł,op!ec wyszedł popołudniu z do- zorgamzowana przez magistrat 
wa, zrywa.ijąc da·chy z domów i wa,Iąc w ulicy Niciarnianej wstrząsającego od- mu. Oswiadćzył ojcu, ze Jest mu strasz- (v). Wydzia? zarowotnoś;:i magistra
gruzy mndejsze budynki oraz k.Olllliiny fab krycia. ni~ gorąco i prag!1ie wykąpać się w po~ tu m. Łodzi walcząc o podniesienie ogól-
ryczne. . w stawie, znajdującym się w końcu b!tskim stawie. Niestety z tej kąpieli Juz nego stanu zdrowia młodzieży szkolnej, · 

Straty ~ate:iaLne, wyrząd..rone. prze.z 
1 
ulicy Niciarnianej na Widzewie zauwa- me powr?cił. . . zwrócił baczną uwagę na razpowszech-

~atastrofę , zyw10łową, p.rzei~aczagą u:1-, żyli oni jakąś nogę ludzką, wystającą z , .Narazie. trudno ~tw1erdz1ć, c~y nioną wśród młodzieży próchnicę zę- · 
lion fran:kow szw. Zachodz'I. obawa, ze I pod wody I smierć Kleiberga nastąpiła wskutek me- bów. . 

wodu .przerwania komunikaciiJ w wielu Zawi~don:i~no. natychmiast. pohc1ę 1 popelnit samobójstwo została w Łodzi powiększona 1kść miej- ! 

zgimęło również kilka:naście osób. Spo 1

1 

. · . . . . . szczęśliwego wypadku, czy też chłopiec Dla skutecznego zwalczania tego zta, . 

miejs·cach nie moŻIIl.a było dotąd UIS'talić pogotowie mteJsloe. { Zwloki przewieziono do prosektor- skich ambulatorjów, dentystycznych, z 
rozmiarów nfobywałea ikilęsiki ży\Woło- ! Lekarz stwicrd7.it 1gr)1J " "'lrntek uto- , jum. F.nergiczne dochodzenie prowadzi pomocy których mtodzież szkolna może 
we1. · nięcia. Topielcem okar.a t sic; Hi-letni Bro · 9 ko111isarjat P. P. (gr.) bezp2:,~!:,„~~~~:~~~~f 
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WOLNA TRYBUNA 

Serce ludzkie Człowiek· o stu twarza h nie jest zabawką ~on Chaney był ynem fłuchonlemych rodziców ł o~ dzlecłństwa „MALE~l<A" z KIELC. Droga Pani, prosze 
porozumiewał się z otoc2enłem zapomocą gestów i im kl. tylko swego ,,na z106ć" nie posuwać zbyt da· 

N• kt • ł Jeko I w tym stanie niepewności własnych uczuć 
I Die ZDU prawdziwego oblicza nte wiązać sle żadnemt decyduląceml przyrze· 

genjal OdthTÓ · ł lt h t \ czenlaml. Powlnoa Pani postarać sle zobaczyć nego ff rcy .b e amow yc pos ac 1ZłamtymPanemlzzachowanlale1owywnlos• 
I kować, czy uczucie, którem Panią obdarr.a le•t 

Dnia 25 sierpnia minęły cztery lała nich, te trudno było· zorientować się, f«· nem był człowiekiem zupełnie innym, niiż 1 tylko zwykłą sympatią, czy czemś wiece). -
ed. śmierci genjalne~o aktora ameryk•4• kle fest prawdzlwe oblłcze gen.jalnego ekrMlie. Miał gołębie serce i bardzo 1 Niech Pani nie unleszczę§llwla cito wieko tylko 
skicgo Lo.n Chattey a, aJd<>ra, · Sł·uszin.ie td na.dano mu przy· łagodny charakter, Chętnłe unikał roz· \ dlatego, że czyjeś zagadkowe postępowanie boli 

. Wielki gw:iazdor był S}'nem głucho- domek głosu, spędzając wszystkie wolne chwi!le ' Panią 1 drażni· Tego nie wolno Panl czy:1ić, 
niemych rOdz.tców i kito w~e, czy ta wła- „człOwłeka o stu twarzach". na łonie rodz.iny. ! gdyż serce Judzkie nie Jest zabawką, któr:1 mo· 
~nie okoliczność nie wpłynęła na rozwój Na temat wy;jątkowych zdoln-0ści Osita.tni jego fiilm - to „Lokomotywa żna bez wlelkieao uszczerbku - zepsuć. Pa•JI 
ie~o talentu mimicznego. Od d.deciń- charaJktery.zaoji Chaney'a kr~tyły w Nr. 2329". Podcz~s. nag~ywan~a k~ńco· ! sama wie po sobie, Jak bardzo to nlcprzy}cmnle 
stwa bowiem mógł się iporozumiewaó . .t Hollywood za.bawne anegdot.ki. P~~· wych scen, °'!I chwiih, gdy pę~ wdoł ca i gdy niema się pewności cudzeao uczucia 1 nie~ 
ni: tpy~~~ednictwem .cest

6
w i m~-~,.... ne1fo raw .Buster Keaton, widząc JaK ły. spocony 1 zgrza~y ~a sW~l . loko·!D~ty~ i wiadomo Jak postąpić w wielu wypadkach. Znn 

i. -...i.a;„ ~olf Mein1ou chce ;ozde<t>;tać . nogą p~4 wie, poqcz~s szale1ące1 zawi.e1 śmezne·J j IOmy Pani, a właściwie narzeczony jest tak sa-
Chaney ro~czął swoją ka!Uęrę jako lłllkB:, który U1krył się gdzieś w k~c1e przeZ!ębił Się i r.ozchorOwał na ostre za.

1 

mo nieszczęśliwy z powodu Pani, lak 1 fesco na· 
tz..ncerz w jednym z podrzędnych lokali atelter złapał f.fo k oł al Dl pl nOw<',j>Grskich, ~óźnteJ' wys·tęn.nwał w te· n~ '· l ' '1 • z.al rę· ęi . w aJąc: P e e . ~c. . , -~-. , d k d rzeczona. Niech się Pani nie spieszy do mal żeń ł' <J.1- '!Vlltr~ e, przy1acte u, przec ez to mo- , V( klm1ce no~O)or~1ea, o• ą prze· 1 s~wa. Jest Pani przeclet Jeszeze taka młoda. te. 
atrze, aż wreszcie odkrywszy w is01bie ze by~ ucharakteryzowany LOU. Cha· w;iez1.ono Cha.n~y a, probo:va~o ~sz~l- ma Pani czas na zwliłzanle sle na cale życie, 
zdolności naś1a.dowania rozmów nai;bar· neyl„. . . . . ,.k.iem1 ~dkam.1 uratować zv~1e w1el~1e: : bez możności naprawy ewentualnego błędu. 
dziej dziwa•cznych i niesamowity.eh po· Zn~cnni-ty g,W'!iaz.d<>·r w zyc~u prywa<t go aktorlł;. N1esfaty, wszeilkt·e wys1ł.k1 l 8 m tez tnl, dla których dziedzina Ich prze· 
staci przeniósł się do fiilmu. Pierwszy ten, ktore.go mdywaUśmy zawsze na okazały s1ę daremne. I, tyąć f:st :Zemś tak bardzo osobl•tem, :t.e nie 
fiilm Chaney'a był wyśwqietlany w 1920 

l t U d k Sz t u z ,. zdradzalą się z nią nawet J)l'zed osobą zaintere· ro m p. . " pa e a ana • natko· 
mity artySJta miał wtedy powierzoną 80• J' f • 8 k b ł d • • k sowaną. Mętczyilil tacy nigdy nie pow.ledzą 
bie rolę bezna.giego kaleki. Jak opowia oze ina :a e·r y :a :awn1e1 pomyw:acz "i słowa „kocham" l nigdy nie okatą swe10 cier· dał później, ćwiczył się on przez długi U U U 11• U 'I plMtla, chocl~tby obiekt Ich uczucia, sprawił 1m 
czas w chodizeniiru na kola.naoh, gdyż no- Tajemnica powodzenia czekoladowej Venus'' ogromny ból. Takle 51ł Jut usposobienia nlektó· 
gi. miał p-0dgięte wtył i skrępowane ka· , · " · rych ludzi I dlate10 musi PanJ •ama zorJento· 
mtennettn.i pasikami. Aczkolwiek w Paryżu czekoladowe Czekoladowa tancerka nie zawsze wać się, czy, czy znalomy Pani nie nalety ró.w· 

Złudzenie kalectwa bvło do tego pię~i:ości wyszły już nieco z mody, nie- cieszy ~ię powodzeniem. Przed kilku olet do tel kategorJI· metczyzn. Niech Pani po· 
.stopnia zu,pdne ~e ·wielu sądziło ii rO· mmeJ jednak urocz'l Józefina Baker - laty, zanim ją poznał Paryż mieszkała Jedzie do miasta, w którem przebywa lei zna· 
lę główną kr~ał beznogi arty~ta. Nie królowa music-hallu ~ieszy się nadal ona w. Chicago, żyjąc mniej niż skrom- Jomy, a gdzie, dzięki . odpowiednim warunkom. 
było to wcale fa.twą rzeczą mieć 61krę- nłebywalem J)owodzemem. Jest ona pu- nie. Pracowała wtedy w zupełnie in- mote Pani przebywać nawet ))l'Zez dłutszy czas 
p.owane w ten sposób kończyny gdyż piłką stolicy nadsekwańskiej, która w nej . dziedzinie, nie mającej nic wspólne- Nlech Panl obserwule swego znalomero1 Jego 
krew przesfawała krą.żyć w żyła~h i ar· swych uczuciach bywa podobno dość go ze sztuką choreograficzną i artyz- ustosunkowanie slę do Innych kobiet I t. d. Z 
tysta odczuwał straszliwe bóle. .Przez l stała. mem. Józefina Baker była wtedy„. po- oczu wyczytać motna więcel1 anlżełJ mówlc nie 
cały czas nakręcania te~o filmu był pOd Józefina Baker albo, jak ją w Pary- mywaczką w jednym z drugorzędnych raz usta. Niech Pani Jednak nle mówi nic o tem 
czujną obserwacją lekarską. żu nazywają - Czarna Venus - nie hotelików chicagowskich, przyczem te fest Pani zaręczona, gdyt fakt ten utrudni 

Lon Chaney zdo.był sobie ro~fos w jest bynajmniej lekkomyślna i doskona- chętnie najmowała się do szorowania Pani bezpośrednią ob•erwacJę, lub feten miało 
rolach potwornych, ułomnych i nłeis.amo· le potrafi Wykorzystać ,,dobrą" konjun- schodów, lako do zajęcia bardzłel Intrat to Jut mlelsce, niech się Pani przyzna do 
wi.tych l)OS!taci, jak ga..I'lbusek Quasimo• kturę''. Jeden z lansujących ją dzienni- nego. swych prawdziwych uczuć. Szkoda bowiem, 
do w „Dzwoooi!ku z Notra Dame" U- karzy francuskich twierdzi, że piękna Specjalnie podkreśla się, że Józefina aby wskutek pośpiechu, miała Pani popełnić 
piór w Op·erz.e", „Te:n, któl"ego bL)ą"po tancerka zarabia czterokrotnle więce] Jest oszczędna, we franc)i bowiem - omyłkę I skazać ał trzy osoby na cierpienia. 
twarzy", „ldjota", „Mandaryn Wu" i niż Mlstinguett. tym kraiu matych rentjerów, jest to 
wiele irnnych. Czarna Venus jest bardzo skromna mile widziane. 

Filmy jego bud1zi:ły zazwyC%r6 d reszcz w życiu prywatnem i często rozmyśla Wężowo zgrabna o nieco zbyt dłu-
jednak tego potrzeba impresarJo, Jei U• 
mie się postarać, by Czarna Venus ołś· 
niła świat Płlradoksaml o sztuce, kto
rychby lel pózazdroścłł nfefeden myśłi
clel. 

gro7WV i przera~enia. . o sztuce i.„ HlozofJI. Na plażach chodzi iiem przedramieniu nie lubi sztuki no-
swych hcznych kreac1ach stwa• stale zapięta pod samą szyję. Chociaż woczesnej, natomiast niewiele ma do 

rzał zawsze tyipy tak różne od JPOiprzed- na scenie widuje się ją prawie nago. !powiedzenia o sztuce dawnej! Jeżeli 

l~1 l.l 1l llllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłłlllJlllllllllllllllllllfll!llllllllllllllll~' j bościl N~~t:;.~\~?e,mlep~d:;r:ć z!is~~ł~~ J:l~d!~~:~~ ;:r~f~~e~.eśmlało głów 

. CZY TO JEST Pl· Ir. I s' c' ' g I ~~żdz~i~~śljaok n~~zc~e~~:ł~~:· t~t;:::i~ wy~u~~j~~o ~e~~~~holjęm~~!~~.ma~ 
es Lecz właśnie w imię naszej milości po- Lecz minie parę tygodni, a znowu roz-= I 111 stąpić muszę po męsku i stłumiwszy w •kwieci się tutaj bujna zieloność, a las 

Współt:sesno poDJieji prałl'd•ir11o := sobie wszelkie tęsknoty i rozterki wy- napelni się śpiewem ptaków i brzękiem = = jechać. pszczót. Powrócimy tu wówczas zno-== Napisał Andrzej Z•łi•kl, ntor powleśot „Pozw61cl• ,..n•m irf„, „Kochaj _ Wyjechać w imię naszej miło- wu. Wszystkie nasze tęsknoty i smutki 
mnie zawaze• I Innych ści? . rozłąki pozostaną już wtedy za nami. 

• .;J •11llll llllllllllllllllllllllllllllllllUJllUIJIJ1'UUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllUIUllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllU. 1 rzytR~~~nj.e~ Pr!e~~~is~~Śieg0:at~: ~fu~t~fęm{ s~gą5f~;e~~~'X~ ~~~~ite roz„ 
STRESZCZENIE. tak bardzo teraz posmutniałem! oczy„ gorjami kobiety, a ujmij sprawę tę na Te same prawie słowa powtarzał 

Jo~nna jest fanta~til<ą. żyj~ w krainie ma· trzetwo. Czy nie rozumiesz, że .pobyt kilka godzin potem; stojąc wraz z Jo„ 
rzeń. ~mowych, tęskniąc ust11w1cznle za Innym, ma.Praw1'e z . . . zagranicą -:- powiększvwszy moje do- anną na peronie. barwniejszym śwlatem, Pewnego ra:tu przed ozyw1emem opowiedzial , . d . i d · f h 
sklepem zegarmistn:owskitn jej ojca zatrzymało jef Roman 0 niespodziance, jaka go dziś sw1a. cz~me i W e zę ac ową - PO- Pociąg, który mial odwieźć w świat 
się luksusowe auto. Właściciel feto zrobił na s otkała zwoh m1 potem otrzymać lepsze stano- Romana, szykowal się do biegu. 
Joannie niezwykłe wratenie. Dziewczyna czeka · p Wł ś • . i I f b ki' któ l wisko niż to które mam obecnie i... - Wsiadać, wsiadać, - wołali kon-odtąd napr6tno na jego powrót - i marzy. . a CIC e a ry I w re praco- e ś . , t ó s . d kt 

Wreszcie spotkała go znowu. wał postanowił zastąpić stare zużyte sp wnt ° CH\ 0 trzdymamł ~ć v:czbad wyz- u orzy. 
maszyny nowemł. w tym tet celu wy- szą P acę, a ~ e. Y spe m s~ę . ę ą mo- Raz jeszcze jeden chwycit Roman 

ROZDZIAL DZIESIĄTY. syla do Ang]jl inżyniera fabrycznego 1 gły nasze na~gorętsze ~ra.gmem.a - bę: Joannę w objęcia. Na ustach poczuł sro-

s t k d i Ś I
. jednego z mechaników, którzyby na dziemy mogh pobrać się i zalo~yć swóJ dycz jej pożegnalnych pocatunków t mu 0 prze W O D 8 miejscu zapoznali się z wybranemi ma- własny dom„. ~zyż więc, ma1ąc tak!e gorzikość tez. Prawie przemocą wyrwal 

Tegoroczna wiosna była 
nie wczesna. 

nlesłycha:. szynami, ażeby móc je . .Potem, po przy- perspektywy, n!e warto je.st poteskm~ się z jej ramion i wskoczył do wagonu. 
wiezieniu do kraju, należycie zmonto- nawet i pocierpieć pr~7z kilka tygodni, Jeszcze z okna wagonu wyjrzata 
Wać i puścić w ruch. wi7rząc w to, ze za kazdy przem.ęczony twarz Romana. Jeszcze czas jakiś bieCiepłe promienie słońca stopiwszy 

ostatnie strzępy śniegu - rozzłociły 
świat i ludzkie dusze. 

Tego dnia pracował Roman w fabry 
ce do godziny trzeciej. Joanna, śpiesząc 
na spotkanie z nim, miała przedziwnie 
rozfaśnione oczy. Wiosna i miłość do
dawały jej skrzydeł. 

Na rogu ulicy ujrzała d·zlewciynke, 
sprzedającą pierwsze przylaszczki. Ku
piła mały bukiecik - szozęśliwa, te hę· 
dzie mogła sprawić narzeczonemu nie
spodziankę. 

Ale cala radość dziewczyny znłkla, 
kiedy Roman, przywitawszy się z nią, 
powiedział krótko: 

- Będ'ę musiał wyjechać na parę 
tygodni. 

Wyciągnięta ku Romanowi dziew
częca dto(I, trzymająca bukiecik kwia
tów. opadła. Promienie słońca wiosen
nego straciły nagle dla Joanny swoją 
złocistość, a radość chwili swój sens. 

- Jak to? wyjeidiasz? - zamrtara 
patrząc na Romana swojemi wielkiemi, 

Z mechaników wybrała dyrekcja do dzl~ń o~płaci nam przyszłość Jednym lila się jego chusteczka, którą dawat o
tej misji Romana, ponieważ chłopak ten rokie111 szczęści~ ?„. , . . . statnie znaki pożegnalne Joannie, aż 
ceniony był ze swojej pracowitości i ~oman mówił trzezwQ 1 logiczme: wreszcie wszystko to znikło i długi \vąż 
zdolności. A pozatem talk się złożyło, m~s1ała m~ to i;>r~yznać. Joanna. Lecz wagonów, błyszcząc czerwonemi świa
że jako syn reemigranta z Ameryki znał cóz - uśmiech 1e1 z~asł i oczy pozosta- tłami, znikna.t w oddali. 
kilkadziesiąt słów po angielsku, co utat- ły sm~tne, ac~kol~1ek Roman .tak. P?· W sercu Joanny zapanowała strasz-
wić mu miało pobyt zagranicą. po!u~ma tego, Jak i następne dme,. J~kie !iwa pustka, a potem rozpacz. 

_ Wyjazd ten zrobi mi doskonale _ dz1ehły .go od wyJ~zdu, był dla meJ u- - I pomyśleć, że zobaczymy się do-
kończył Roman. - Zobaczę trochę śwla przedza1ąc~ dobry l troskliwy. . . plero za kilka tygodni! ~ myślała, niby 
ta a przedewszystkiem pogłębię swoje Nareszcie nadszedt ostateczny <lz1en błędna, wychodząc z dworca. 
fa~howe wiadomości. wyjazdu Romana. Pociąg jego odchodzil Jakiś elegancki goguś na widok pięk-

Joanna spoglądała na nłego coraz to Wieczorem. Młody mechanik, który, za- nej, zasmuconej dziewczyny uśmiechnąt 
smutniej. latwiwszy ~u~ wszelkie f~rmalności, się do niej zalotnie, 

- A nie myślisz 0 tern, "ie będziemy miar c.aly dzien ten wolny, ofiarował go - Urocze oczy pani nie są stworzo-
slę musieli rozstać na kilka tygodni?„. Joannie. . . . ne poto, ażeby płakały! Czy wolno ml 
Kocham cię tak bardzo, że sama myśl, ~orzysta1_ąc z pr~ep.1ękne1 ~ogody, będzie dopomóc pani w pozbyciu się mc-
że mogłabym cię nie widzieć parę dni, raz Jeszcze Jeden udali się za miasto. lancholii ?„. 
wydaje mi się wręcz nie do zniesienia.„, Po kwadransach włóczęgi doszli do A~e dziewczyna,, nie. do.strzegając m 
A tu w grę wchodzą przecież nie dnie, lasu i odszukali w nim kącik, gdzie prze- wet Je~o reweransow 1 m.e sł ysząc ,za: 
ale ca te tygodnie! ! byli z sobą tyle dobrych i niezapomnia- ?roszen. pr~eszła o~ok rytego gtucha 1 

Bragalnie spojrzała na niego. nych chwil. slepa . . Za. ma. zaś , m~v zatobny welon 
- A g-dybym ooprosita cię to, aże-1 Pusto' tu jeszcze było i prawie smut· snur się załosny refram: 

byś nie wvieżd:l.at? no. Gałęzie drzew stały nagie, podszy-ł Romek wyjechał! 
Ale Roman potrząsnął glowąi cie lasu żółciło się zwiędłemi liśćmi. (Dalszv ciąg jutro) 
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Po/;;;.nicu ,Dola robotników budowlanych 
w -==- Ciężka praca niskie pła.ce. - Wielka konkurencja. -

ynik?w.lotuc~allengeowegooczekuje Rzeczy o kto'rych s"1A 01"e p1·sze -Pijaństwo iako z napręzemem metylko świat lotniczy i ~ • • tł 
sportowy, ale _i. cqłe PO!skie społeczeń- plaga robotni• ko' W budo w lanyc)l 
stwo. W clnvilz kiedy piszemy te slowa, ~ 
nic pewnego jeszcze o rezultatach powie- Lódź, 12 września. ka. Jeśli nie „urwie" na robotniku i ma- Chociaż czasy są ciężkie i ludzie 
~:~~ol:ta n~i~dm~~e dwie rzeczy sq z (kk) Wrzesień - jesień. Skończą się terjałach - dołoży do roboty„. o pra·cę się modlą, zdarzają się wypad-

1) próby teclzniczne samolOtów vol- cieple dni, spadnie pierwszy śnieg„. Za- Solidność takiej roboty musi być za- ki, że ktoś zemdleje przy pracy z wy-
skich dały wyniki doskonale i TJOd wzglę- mrze wielki dzial pracy robót sezono- chwiana. Zamiast materjałów lepszych, czerpania. 
dem .s'?rawności „ tecbnfcznej ~amoloty wych: przy kanalizacji, wodociągach, daje się n aj g 0 r s z e. Nie przyjeżd.ża wtedy żadna karetka 
pols.kze1 produkc1z sto1ą na merwszeml drogach a przedewszystkiem skończy Stosunkowo dobrze maJ·„ 1·eszcze mu- -pogotowia, nie pisze o tern żadna gaze-mle1scu,· ' "t 

2) lotnicy polscy maja, wyśmienite! się praca na budowlach. rarze, ale i oni' s-ą różnie opłacani. W ta, nie podaje tego żadna statystyka.-
kwalifikacje, w każdym razie nie gorsze Budowli, choć rząd robił wszystko każdym razie nie dadzą sobie takiej Przecież nikogo nie zabito, nie porani
od ich kolegów niemieckich. czeskich i aby sezon wypadł mocno nie było wie- krzywdy robić, jak robotnicy od laso- ło, a zresztą robotnik budowlany często 
włoskich, a są czc~ciowo nawet i lepsze. le ' wania wapna. nie Jest ubezpieczony, tam gdzie nale· 

Słusznie zauważył w rozmowie ze • . współpracownikiem „Expressu'' Jeden z . Zwykły robotnik budowlany zara- Pomimo tak niskich zarobków i cięż- ży.„ Zemdlonego robotnika z nadmiaru 
w.vbitnvch fachowców lotniczych, że sam I ;1Ja dziś kiej pracy niezawsze majster wypłaca pracy i z powodu lichego odżywiania 
Challenge, jako taki - to loter/a. Ale 3 ZLOTE DZIENNIE. zarobione pieniądze. Jest jeszcze teraz (odżywianie za 3 złote na dzień i jesz-
~ażda poszczególna 1?r.óba i. każda Pf!- Nazywa się, że pracuje osiem godzin. wi·elu robotników, którym się należą pie cze nie wypłacone) ratuje się własne-
~~~%!źlna nota kwalifikacyma loterm Majster, który chce aby szedł intere~ niądze jeszcze z zeszłego roku. Należy mi si I am i„. Robotnik powraca do 

z Warszawy do Afryki P6ln. i z Afry. goni robotników, ile. wlezie. Za trzy zło- się im.„ Jeśli robotnik pójdzie do in- przytomności i staje znowu dro ciężkiej 
ki Pófn. d_o, Warszawy i~s! bardzo dale- te dziennie przedłuża się pracę de póź-1 spektora pracy to nietylko nie dostanie pracy.„ Jeśli tego nie zrobi„. dziesłeclu 
ko,. ~l~ mzl1on razy dale1 1est od punktu l n ego wieczora. Naturalnie za godzi- pieniędzy lecz z pewnością straci pra- innych zastąpi go. 
wy1scia, skąd wystartowała Polska dwa- " . . . . " . ' k d ·d dzieścia lat temu, aż do chwili obecnej. ny się me plac1. KonkurencJa jest wiei- cę„. Ciężki stan rodziny robotni a o a-

D w a d z i e ś c i a lat tem1i Polska, je mu sił. Robo,tnik zaciska pięści, bie-

f~:n~afa~i~~~b~e~~t~~f1;,~j'1oh:!f g~'r· i~!~ 400 robotników budowlanych porzuciło prace rze J~: :~!~~: \~tr::::j~·~·dza naj-
cze1 mowiqc, wyszliśmy z punktu. który • większa, wśród budowlarzy szerzy się 
nazywa się zerem. · 1 Zatarg z przedsiębiorcami zamiejscowymi 

D z i e s i <: t lat temu Polska była l· , , . w sposób zastraszający a 1 koh o 1 l z m 

wtedy nazywano nas 'satsonstaat" (v) Przed kilku dniami donosiliśmy o Wyrzykowskiego. Konferencja nie da- ni d . 
już państwem niepodleglem ale właśnie I Lódt, 12 wrześma. okręgowego Inspektora Pracy, p. mż. M.,oż.na śmialo powiedzieć, że połowa 

(Państwem sezonowem). "Niemcy, a za zata~gu jaki pows~ał po.między robo~n~- l~ pozyty~!IY~h wynikó~. Kier~~nicy zarobków nlejedinego robot ka wę ntJe 
nimi niektórzy inni wrogowie i 'TJ r z Y- kami budowlanymi, a firmami zam1eJ- firm zgodz1h się wprawdzie na mm1mal- do szynku.„ Jeśli majster wypłaca -
1 ac ie le obliczali tylko czas. kiedy to scowemi, które prowad~ą większe ro- n_e podwyższeni~ stawek, ale nie chcą robotnik przychodzi do domu pod do
w~zystko upadnie I nie upadło ale boty budowlane na Chomach, otrzyma- się w dalszym ciągu zastosować do o- brą datą. Jeśli wraca trzefWY - maj
pmłnioslo się. • ' „. ne drogą przetargu. Firmy z~miejsco- bow!ązującego w Łodzi cennika. _Mimo ster nie wypłacił. A w domu czeka żona 

I leci wzw.vż z taka szybkością, z ia- we nie s!osowały się do cenmka pła7, wysiłków p. Inspektora Pracy, me do- i· dz1'eci·. Dramat robotników budow1a
ka dzisiaj P<:dza lotnicy challengeowi w obowiązu1ącego w lodzi i samowolme szlo do ugody. 
volskich barwach. zmniejsz~ły stawki.płac robotnicz~ch. . Konferencja _zakończyła .si_ę o godzi- nych nie kończy się nigdy: bezrobocie, 

Jeżeli TJrzed wiekami sYnna byla W dnm wczora1szym odbyła się w I me 2 po połudmu, a o godz1me 4 wszy- wyzysk, praca ponad siły, wódka t nę· 
skrzydlata husar/a polska _ kwiat ka- Inspektoracie _Prac~ k_onfere~cja dele-1 ~cy rob?tn!cy solidarnie po.rzucili Pra· dza _ oto podstawy, na których opiera 
walerit europejskiej, to niechaj dzisiaj za~ gatów robotn~ków 1 kierowmkó_w po- cę. Straiku1e ok. 400 robotmków. 
słynie tak samo lotnictwo, które Jest szcze5ólnvch firm, Pod przewodmctwem · się ich życie. 
przecież niczem innem. Jak t.v!ko zespo- - sma 
leniem talentów i pracy techniczne} z ry- & W 'laJ o ~ R Jł o • '9' o J c • 
~t;s:~k~ntazia i brawura. A tego Pc-t;ce "11 „. 1' li• J-ll. & J-ll. 
W/J//llllll!llllllllllllllllllllllllll!/llllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllll, z fabryki pończoch wynosił systematycznie przedzę. - Pllodociany 

złodziei wraz z kolegami zasiadł: na law11 oskarżonych Skróty telagra1lcin1 
:_ Lotnicy polscy w dalszym ciągu prowa· • . 

dzą. Na pienm:em miejscu jett Płończyński. Lódz, 12 wrześma. 
Bajan._ który ~t~a.ci.\ kilka punktów ! znalazł się (k) W fabrrce pończoch w Aleksan-
na szoste~ m1e1~c~, o~ecme popr~w1ł ·~!\ szyb- drowie przy u . Łęczyckiej 19 dokony-
kość przeciętną a iest 1ut. na trzec1em m1e1scu. . · kl · h · · - V( Kanadzie policja wykryła sprzysiężenie wan? _n~ezwy e . śm1aJyc kradz1ezy. 
na premiera kanadyjskie)1o Bennetta. Zama.chow· Wlasciciel fabryki, Matys Przedborski, 
cy chc~eli porwać go, by następnie zażądać oku- od dłuższego czasu zwrócił uwagę, J że 
pu. Wiele osób aresztowano. . . przędza przeznaczona do wyboru poń-

- W Ameryce dokonano waznego odkrycia ' • 
naukowego. Zdołano wyodrębnić nowy pierwia- czoch wyczerpuje się w niezwykle 
stek promieniotwórczy, podobny do radu. Koszt szybki sposób i że giną w znacznej ilo
jednego ~ra1:11~ n~.wego pi?~11;stka, którego na· ści wyprodukowane pończochy. 
zwano ,.Achmum , wynosi milion dolarów. p db k' d dł d k · 

- W San Sebastian (Hiszpanja) dokonano rze o.rs I OS~e . O ?rze onama, 
zamachu na dyrektora policji. Nieznani sprawcy że na tereme fabryki działa Jakaś dobrze 
strzelili doń z tyłu, kładąc go brupem na miejscu. zorganizowana szajka ztodziei lecz mi
W:k·rótce potem . ta sama banda zamordowała mo usilnych starań nie udało ~ię wpaść 
pe~ne11o '.l?rac?wnika hotelowego. Sprawców za- na ślad krad 1·ez· y 
bó1stwa me uięto. Z • 

W polowie maja r. ub. jeden z pra- od· przeszło roku grasował na terenie 
cowników firmy zauważył, że syn wła· pończoszarni. 
ściciela fabryki, 16-letnł Chll wziął ze Właściciel fabryki udał się nie
skład~ 5 paczek przędzy, a do fabryki zwłocznie do urzędu śledczego w Łodzi 
przymósł tylko 3 paczki. Ody chłopca i złożył zameldowanie o kradzieży przę 
spyta!1o, gdzie się podziały brakujące dzy, pończoch i Pierścionika, oskarża
Paczk! przędzy, dał wymłJającą odpo- jąc swego 16-letniego syna i wskazując 
wiedz i tego samego dnia znikł nagle z na niego jako na sprawcę tych prze-
domu. stępstw. 

Bezpośrednio po ucieczce syna Ma· 
tys Przedborski skonstatował brak zło· 
tego pierścionka z brylantem. Tajemni· 
cze zniknięcie syna nasunęło przypusz
czenie, że to on był właśnie owym nie
uchwytnym sprawcą kradzieży, który 

- Sytuacja strejkowa w przemyśle wł6'kien· 
niczym w Ameryce uległa lekkiej poprawie. _ 
W 28 fabry<kach robotnicy wznowili pracę. Sezon .•• 

Za zbiegfym chłopcem wszczęto e
nergiczne poszukiwania, które zostały 
uwieńczone pomyślnym r"ezultatem. W 
dniu 2 czerwca r. ub. Chil Przedborski 
został ujęty w Łodzi, gdzie ukrywał się 
przeszło tydzień. 

kradzl•ez• y futer Badany w po1icdi zemał, że Od rOk11 
kradł przędzę i pończochy z fabryki oj. 

Jak „pracują" złodzieje futrzani.-Nie wywieszat futer na balkon k~t~d~~ ~et:~dzb;7!a:~:virtiH~~cl~~ Bezpłatne szczepienie 
ochronne 

przeciwko dyfterytowi 
Łódt. 12 września. 

(v) W związku ze wzrostem zachoro
wań na błonicę, wYdzial zdrowotności 
magistratu miasta Łodzi przypomina, że 
szczepienia ochronne przeciWko dyftery
towi, dokonyWane są bezpłatnie we wszy
stkich miejskich punktach sanitarnych. 

Lódź, 12 września. dostają się złodzieje za .Pomoca. podro- mln, zamieszkali również w AleksandrO 
Niema dnia, by do komisarjatu pali- bionego klucza na balkon i nim zdoła się we~. . . 

cji nie wpływały meldunki o kradzie- ktokolwiek zorjentować t „ • 1e?iądze, otrzymane ze S\P'rzedazy . .w s.y uacJi, skraidz.1onyich rzeczy s-z:ły ma hulanlk1. 
żach futer. Putra męskie i damskie, dro- przepadaJą wraz z futrem Jak kamfora. Chiil Przedborski płacił w lokalach ze 
gie i tanie„. giną bez wieści. Jakie są dalsze koleje skradzionych wszelikie rozrywki swy~h kolegów i sam 

Rok rocznie, na wiosnę i w jesieni futer: również bawił się i wydawał na to wlele 
odbywa się specajlny połów na futra. Na to pytanie otrzymaliśmy cenne pie.niędzY,. .Biżuterję s~radł, bo il<?trze
Wiosną - podczas trzepania i zasypy- informacje od osoby absolutnie w tej ma bował ~~tędzy na wy1azd do ~odzt. P~d 

„ . . · czas riew1z11, dokooane1 w mt€szkamu 
wania naftaliną, jesienią - w chwili wy- tern miarodamej: Hainidelsmama znaleziono .zna•czną i~ość 

Włas,(l•(•lelka domu schadzek dobywania ich dla użytku. W mieście naszem Istnieją świetnie· skiradz.iionych !Pończoch, Móre ·- jak 
Ludność kolosalnie ułatwia ztodzie- zorganizowane pracownie kuśnierskie,! wykazało dochodzenie - · iJ>Ochodziły z 

skazana na 6 miesięcy wl~zl~nla / jom, trudniącym. się wyłącznie kradz~e- należące do paserów • futrzarzy gdzie f.ahry!ki Przedibonskiego. Skradziony to 
Lódt, 12 wrześma. żą futer, gdyż niemal zawsze wywie- po upływie kilku godzin każde f~tro fest wair znal~.zdo..'lo rów1·e! w rnies7kaniu 

(k). - Jak już podawaliśmy, wcz?- szają je na balkonach. SpecJaliści-futrza tak przerobione, że sam właściciel, oglą- Cyca1I1.ow~za .... 
raj przed sądem okręg?wym tocz_Yła ~ię rze mają w tym celu spreparowane skła dający swą własność w żadnym niemal . Y" ~tu ąz11SteJSZym w-s.zys~y oska~
sprawa Sury K8ple>w1cz oskarzone1 o · • . zen1 w hczibte 7 osoh zas1edlt na ławie . . . . . . ' h . dane drążki zakończone haczykiem i, w~padku _futra_swe~o poznać me m_oze. pods„ . .l-ych w s„,.lzt'·e Ok'r_ętłowym w utatwiame meletmm merząc.lu w c ęc1 ' . . d 'kó ..,uu1 "1:~1 i; 
zysku oraz 0 utatwianie uierządu kilku korzystając z meuwag1 omowm w, w Wierzch Jest mny 1 podszewka me ta Łodzi. Ro·ZJI>raiwa ta budzi wielkie zain-
innym kobietom kontrolnym i czerpa- ciągu kilku s.ekund są w posiadaniu dro- sama Niejednokrotnie już ostrzegaliś- teresowanie ze względu na młodo-elany 
nie z tego zysku. gocennego łupu. · my lekkomyślnych obywateli oaszego wiek osikadon_vch oraz , że posiz1~odo:va 

Ze względu na drastyc~!1c tło spra- Czasami, gdy balkon zamknięty jest miasta, by zwracali baczniejszą uwag<; nym pirzez C~~a Prze~bol"s'!ne~o Jest J~-
wy, sąd wykluczył JaWłlOSC. 

1 
. 1 • h d l . . . . T l . go wł.a.sny 0Jc1ec, ktory me zrzekł się Właścicielka domu szhadzek została na ~lucz, a dos~ęp z okna ~ atk1_ ~c _o 0- na w.iet1 z_eme okrycia. eraz w aśmeł os.karżen<ią, 

skazana na 6 miesięcy więzienia weJ jest utrudniony lub umemozhw10ny, · nadcnodz1 sezon.„ (gr). 



· Hubui-defekfgw i teao 

Gdy z wywiadów wyszły nici 
I gdy na nic poszła praca, 
Kubuś śledzi fabrykanta, 
Co do domu późno wraca. 

Tabela wygranych 

Boston chyba nie przypusicza, 
Że szpieguje ktoś go mądrze, 
Miał Kubusia za turystę, 
Skądże wiedzieć mógł więc? Skądże!. 

Potem wstąpił do kawiarni, 
Przy stoliku siadł I czyta„. 
Kubuś musiał się omylić · 
- Widać randkę ma i kwita! 

~ollo! Tu rodjo! 
W zwfąz'ku Z odbywaJącem się cłąg- śRODA, 12 września 1934 r. dr. Karola Kleina p. t. „Leszek, Paryż i Czar-

nienie!" Loterii pa.ń~twowej ukazuje się 6.45-6.48: PieśfJ „Kiedy ranne wstają zorze". ny Kot". . 
obecme o godzi101e 3-eJ drugie wy- 6.43-6.58: Muzyka (płyty). 6.59-7.0R: Gimna- 17.00--17.25. Recital śpiewaczy Liljany Zamor-
danie Expressu" zawierające pełną styka. 7.Q8-7.15. Muzyka - płyty. 1.15-7,25. skiej. 
t b l " h' L t 'i Dziennik poranny. 7.25-7.35. Muzyka - płyty. 17.25-17.35. Pogadanka dla kobiet p. t. „Nowe 
a e ę wy~rany~ O eri wraz ze staw 7.35-7.40. Chwilka pań domu. 1.40-7.50. Za- drogi opieki społecznej nad matką i dziec-

1'1edor. 

1 

że spotkanie miał - to' pewne, 
Lecz nie z damą a z palaczem, 
Pracownikiellf firmy Królów, 
Z którym wyszedł wnet cichaczem„. 

(dalszy ciąg Jutro). 

stępny. 
19.50-20.QO. Wiadomości sportowe. 
20.00-20.45. Muzyka lekka. 
20.45--20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55-21.0o: „Jak pra"ujemy w Polsce". 
21.00-21.30. Konc'ert Chopinowski w wyk. Józe-

fa Turczyńskiego. 
~1.30-21.40. Muzyka - płyty. 
2-1.40-22.QO. Recital śpiewaczy Józefa Woli4-

skiego - Tr. z Poznania. kami z dnia brezącego. Na tę inowację 

1 

powiedź programu. 7.5()-S.QO. Koncert rekla· • kiem" - wygł. Marja Czapska. 
zwracamy uwagę Czytelników na- mowy. i!.flO-IJ.57: Prze.rwa. 11.57-- .03: Sygnał 17.35-17.5(). Tańce symfoniczne - płytv, 
s-zych, pragnących sprawdzić jaknaj- czas:i zv .Warszawy. He1nał z. Krako~a. 12.03- H!.OO-lg.10: Muzyka (płyty). 

d • ł , , „ · 12.o..,, Wiadomości o eksporcie polskim 12.05- 18.IO- -18.15: Repertuar teatrów. 
prę zeJ, . czy los ule zesła Im JakteJS 12.10: Codzienny Przep-ląd Prasy Polskiej. 12.10 18.15-18.45. Recital skrzypc. W. Popowskiego. 

22.00-22.15: Koncert reklamowy. „ 
22.JS-23.0Q: Muzyka tan. z dane. „Adria • 
23.Q0-23.05: Komunikat o Turnieju Lotniczym, 
23.05-23.IO: Wiadomości meteorologiczne dla ~ 

wygranej„. 13.()(). Muzyka popularna w wyk. zespołu Ąda~a 18.45-19.00. Odczy,t gospodarczy j· t. „Błękitny 

D ll!IB...;pUr•• -p_.e._ Herma1:1a. (Tr. z Krakowa). 13.00;--1~.05. Dzienm;k kwiat kryzysu _ wygi. re • Mieczysław 
komunikacji lotniczej. · 

23.10--23.30: D. c. muzyki z dane. „Adda", 

~-- ~ - • - połudmowy. 13.05-13.30. Słynm śpiewacy rosyi- Kołtoński. · 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aj)'teki: scy - płyty. 13.30-15.30. Przerwa. 15.!o- 19.()()-19.2{}. Muzyka lekka z rest. „Gastrono- T)Zlś Sł.UCHAMY: 

A. Potasza - Plac Kościelny 10, A. Charemzy -115.35, Wiadomości o eksporcie polskim. 15.35- mja". 

1
15.30. LONDYN (National Progra~me). ~oneert 

Pomorska 12, E. Miillera - Piotrkowska 46, M. 15.45. Przegląd giełdowy. 15.45-16.00. Fragmept 19.20-19.3(). Pogadanka aktualna. symfoniczl!Y· • 
Epsztajna - Piotrkowska 225, Z. Gorczyckiego I teatralny, 19.30-19.45. D. c. muz. lekikiej z rest. „Gaslrono- 20.00. WIEDEN. Akademja uroczysta posw. pa· 
- Przejazd 59, G. Antoniewicza - Pabjanicka 16.00-16.45. Muzyka lekika. mja". mięci Marcusa v. Aviano i dr. Engelberta Dol 
Nr. 5(), 16.45-17.QQ. Transmisja ze Lwowa opowiadania 19.45-19.50. Odc:r:ytanie programu na dziel\ na• fusa. 
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DR. MED. 

L. BERMAN 
Speclallsta chorób wenerycznych 

skórnych i moczopłciowych 

Cegielniana 15 
TELEP. 149-07. 

Przyjmuje od 8-12 rano i od 4-8 
wiecz., w niedz. i święta od 9-1-ej. 

CENY LECZNICOWE. 

LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmule od 3-7 l>O l>OI. 

Piotrkowska St 
telef. 121-23 

czynna od 9 r. do 10 wiecz. 
Choroby weneryczne - moczopłciowe 

i skórne. (Porady seksualne). 
ST AC.IA ZAPOBIEGAWCZA czynna 
cala dobę. Dla pań oddzielna poczekal-

P or ad a ~ złote. 

P. KDR. OMEDt. ok ,1---C-H_O_R_Z_;_na-ru-ptu-ry,-lz HenDrOKYTbRo•••sk·1 
CliOR. WEWNĘTRZNE · różne kalectwa ! \ Chor. skórne, wenerycme l płciowe 

• 

skrzywienie kręgosłupa • I\ W 

Zeromskieqo "'"'· I przeprowadził się na ul. 
tel. 114•25 Pomoc I skutek bez operaclllll Piotrkowską 86 tel. 143·63 

POWRÓCIŁ. RUPTURY. iakoteż kalectwa nie przyjmuje od 8_ 11 1 od 6-9 wiecz., 
Przyjmuje od 5-7 pp. wolno zaniedbywać. itdvż skutki w niedz. , święta od 9-1 popal., dla 

dla .• życia ludzkiego są bardzo pań oddzielna poczekalnia. 
niebezpieczne. Ruptura stale sie 
wielka iak głowa ludzka I spo
wodować może śmiertelne powi
kłania kiszek. 

Tekst i klis:r:e 
ustrzeżone 

Specjalne lecznicze bancjaże ortopedyczne 
gumowe mojeJ metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i nalz.astarzalsze ruptury: u 
meżczyzn. kobiet I dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIEkregoslupa przeciw two
rzeniu sie garbów I gr~licy kości' lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg. płas
kich i. bolących stóp. wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i rece. Na obniżenie żołądka i ki
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban
daże na ruptury powrotne p0 operacji. 

Zakład Ortopedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

Lódt. ul. Wólczańska Nr. to, (front. parter) 
tel. 221-77 

30-letnia praktyka oelna gwarancja. 
UW AGA I Od t września 1933 r. przyJmuJe tylko osobiście. Ubezpie
czonych w Kasie Chorvcb m. l:.odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 
chorych Jest konieczne. Ceny orzvsteone. 

PODZIĘKOWANIE. 
Ogłaszam publicznie, że od wiełu lat cierpiałem na bardzo 

Choroby •k6rne wielką. ciężką, zastarzałą obustronną rupturę, którą usuną! do-
• piero W. P. Dyr. J. Rapaport, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 10, 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 

LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKóR~YCH 

Zr..stała przeniesiona n:l ul. · · 
Zielona 2, tel. 189-33 

od 9 rano - 9 wlecz. 

PORADA Szt. 
Dzieci I kobiety orzyjmuje kobieta• 

lekarz od 11-J I od a-4. 

Dr. Feldman 
,AKUSZER GINEKOLOG 

POWRÓCIŁ· 
Mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
I (NAWROT 41) Telefon 15~-77 

1 weneryczne sławny specjalista ortop. Przez założenie mi s·pecjalnego frani::u-
Dr. med. PIDTRKOWSKll 56 skiego gumowegQ patentowanego bandaża. Czuję się bardzo do-. 

H Kl k 
O dobrze, mogę chodzić i pracować, za co składam Mu s~rdeczne \ 00RoTA

0

Lewv acz D\Vil tel. 148-62 „Bóg zapłać" i polecam tego wybitnego specjalistę innym cho-
• od 11-2, 6-9 w1ecz, w nie- rym na rupturę. (-J RASZKOWSKI ADOLF, . . . . I dziele I swlęta oo IO-i ' Łódt. ul. Biskupa Bandurskie o li (dawmei A11nvl. 

pofozn1dwo 1 choroby kobiece Ceny lecznicowe. 
Polrkowska 99. Dr. oR. MED. 

przyjmuj~ ~:ił!~z.od 10-12 M. J r:kO.bson W. BALICKA Nl ew i aż s ki 
CENY LECZNICOWE CHIRURG PRZEPROWADZIŁA SIĘ NA UL. spec. chor'c~~~~i~~k!u:i:~frycznyclt 

SPEC. CHIRURGJA KOSTNA SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) A d j 5 
Dr. med. (złamania kości i zwichnięcia) Nr. teL 194·0.J. n IZGPOłlWRó•CI telef. 159-40 

H L b • D·ra Sterlinga 22 Choroby sł.Mne I weaeryc.:ne Ł 

U I CZ przyJmnle j(~blety I dzieci od I d11 3 przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9 w. 
; (N. Targowa), tel. 174-42 l ,od 7 do 8-eJ. w niedziele i święta od 9-1-ef. 

CHOROBY PŁUC 
(prześwietlenia Roentgenem 

na mieJscu) 
przeprowadziła się na ul. 
Narutowicza 30 

tel. 214-75. 
przyjmuje od 5-7 po ool. 
----------- ·· 
PALALEU~ 

jedynie praktyczny, oszczędny chód· 
nik w ceqie 50 gr. za 1 mtr. ~OO cm. 

szerokości, do nabycia wszędzie. 

POWRóCIL. Dla oań oddzielna poczekalnia. 
Spec. chorób skórnych, wene· PANIENKI na kilka godzin dziennie do 

ry·c:;~e·1:~~;;i;;;w.;ch . DOKTóR Dr łlkselr~d Dr. IZDSIPJDW ~~t~~{n~ff-~2~~iecka poszukuje. Dzw~2 
telefon 141-32 K L I N G E R . n u OKRĘTKACZKA szyjąca na maszynie' 

przyjmuje od g. 8-10, 12-2, 5-8 w. . h t CHOR. WEWNĘTRZNE okrętki może się zgłosić Klein, Piotr~ 
niedziele i świę~d 10-12. . 11>ec. chor. weoerycznych. skóm:vcb c or. wewnę rzne ! ftł KOŚCiUSZki 13 kawska 131. -- ---- - 12 

LEC„• ICA 1 włosów (porady seksualne) · Powrócił I ' KRAWCOWE potrzebne do szycia far „ Andrzeja 2, tel. 132·28 tel. 176•48 tuchów i koszul męskich. Zglas.zać się 
• Przyjmuje od 9-l l rano 1 od 6-8 w Nawrot 39, tel. 188-22 Przyjmuje od 4-6 w firmie S. łiaiek, Piotrkowska 18i. · 

Piotrkowska 294 w niedziele I świeta od 10-12. CENY LECZNICOWE. II brama, II P• ~-12 

Wl .. ktDOR.rME;_.,·.,_· 1·11er L NDIR.TMEDE. CKI Pl liDr. MlfDa. zer ~aR~~~~szo:~lsfe~iitań~y';,,Rerr~~l~~=~ naprteciw przystanku tramwai doiaz· 
dOwYCh. 

otwarta od 11-ej rano do 8-ef wiecz. 
PRZY .!MU.JA LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTl\ICH SPE
CJALNOŚCIACH i GABINET DENTY-

STYCZNY. 

Porada 3 złote. 
tel. 122-89. 

~ • zetknięcia zainteresowanych, strn11. 
I . Kto chce: I) znaleźć lokatora lub <>Ub-

Choroby wewnętrzne 
spec. reumatyżm I artretyzm. 

POWRóClt.. 

Al. Kościuszki tS 
t~. 146-11. 

SPEC. CHORÓB SKORNYCH WENf.. I lokatora. 2) rn~leźć mies7bnie '.ub 
RYCZNYCH I MOCZOPtCIOWYCH CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNI:'. pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-

rtA \'łROT 32. Tel. 213-18 Zachodnia 64 tel 1ei:.4g I cl'.omość lu~ _rzecz. 4) kun i ć cośkol-
' • J wiek okazy1h1e, 5) dostać posadę, 6) 

Przylmule od 8-10 rano I od 5-9 w. przyjmuje od 12-2 i od 7-8.30 wiecz. wyszukać pracownika - niecha i po
w nledz. I śwleta od 9-12 w nol. w niedziele I świeta od 10-12 wpoi da drobne ogłosze11ie do „"Re:mblil<i". 

„ 
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STRtSZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. 'rozwijał się znakomicie i piękniał z dnia Godzina minęła na rozmyślaniach. O sze skrawki anonimowY, oszczerczy 
W domu przy ul. Piasecznej s dokonano ta-! na dzień. Trudno byto jej rozstawać się pierwszej zamknęła biuro i udała się na list ..• 

lemnicz.ei zbrodni : - zam?rdowany został .sto-
1 

z synkiem, ale trudno-obowiązek v;zy obiad, by wrócić znowu o trzeciej. Boże, jak bardzo była szczęśliwa 
lcarz. Micha I ~ardan, w ktore~o ręce znaleziono waL Myśl o podłym anonimie nie opusz- w tej chwili! Jak bardzo pragnęła o-. zarnege Paiąka. Jednocześnip skonstatowano, · , ł · · · h ·1 , „. · · ·'' ze z mieszkania stolarza zginą! los loteryjny ... ~ed?'ną smutną plamą ~a h?r~zoncie cza a JeJ ,am .na c .wi ę. I kazac mu swą wdzięcznosc!„. 
~a który pad la główna wygrana w sumie mil- JeJ zycia był ~rak T~da. Nie widziała .go 1 9 szosteJ dopiero. przysze~ł Iiarry. I - Domyślam się, że list ten sprawił 
iona, z lo~ych.. w dalszym ciągu. Nie dawał znaku zy-1 SpoJrzał na podłogę, Jakby chciał spraw pani wiele zmartwień •.. - zaczął Iiar-
n. I o deki1 rze~iek pad_lo Poc~ątkowoJ na mktoódą.t cia. Nawet Pieczarek juz nie przycho-1 dzić, czy podrzucony przezeń list jesz- I ry a uśmiech nie znikał z 3·ego twarzy 1ezwy ~ p1ę ną zonę ste.arza. ustynę t rą d ., M . b , · · · · , • I ,· Gd k t. t t · · I ' · jednak si;tlzia śledczy z braku dowodó~ winy 1 . ~11 • oz;, Y1 za3ęty, a ~oze nme !11°g1 cze e~Y·:· Y s .ons .a owa • .ze. go me - Ale zapewniem panią, niepotrzebnie 
z~al_nia Sledztwo wykazało. że przed dwoma ! JeJ znalez~?„. ~prawdzie zostawiła u ma, usm1echnął się meznac~me i prze- się pani zmartwiła„. znam się na podło-
mies1ąca~1 zamo;dowany został przemysłowiec! JakuboweJ SWÓJ nowy adres, ale Tad szedł szybko do swego gabmetu... ściach ludzkich Są ludzie którzy nie 
Walter. Kisch, ktory tak samo ściskał kurczowe pewnie nie chciał się nikomu pokazy- Justa nie śmiała podnieść głowy„ Na ś . . ć„. d . h bl'.J · 1 · • 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka.:. Policja Ć N d . , , . . . 't . d . d . ł . h . mogą c1erpie , g Y ic izmm epieJ stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 1 wa „. owy <I: res musiata rowme.z P?- Jego powi ~me, ~ powie zia a cic 0 • 1 się powodzi... Byliby szczęśliwi, gdy-
meża. miała kilku adoratorów, którzy jednak : dać. w Urzędzie Śledczym, dok~d Ją c1.ą -- Dobry w1e~zó.r.„„ . b wsz sc konali z todu a t Jko oni 
naprożno się o nią starali. Wśród nich byt nie-1 le Jeszcze wzywano w sprawię zabóJ- Uda wala, ze Jest bardzo zaJęta„. A 1 ~ • Y Y g ' Y . 
jaki Swid~lski. k.tórego Justa ~azywa p~spolic!e; stwa jej męża„. serce jej waliło tak mocno, że aż tchu mi eh ~szystk0:. czeg? dus~a z~pragm~. 
„ Tade.m;; 1 p~deirzany. osobnik. tytuluiący s~ę I Tak rozmyślając, zerknęła w bok i bt akło w piersiach„. Obawiała się, ·że D? teJ kategon1 ludzi nalez".' mewątph-
„hrab1ą . ~w1delsk1 znikł nagle po wykryciu k . . dl . k" . 1 . Ii 'd · 1 d h .1 . t WI•e autor tego wstrętneg.o hstu„. morClprstwa w mi~szkaniu stolarza Rozesłano • wzro JeJ pa na Ja is papier, ezący arry weJ zie a a c wi a i zapy a .o D . k . b d b d 
za nim listy gończe, lecz bezskute~znie. Prze- 1 przy drzwiach wejściowych. Podniosła: I list... Co wtedy będzie? ... Co mu powie? - zię UJę p~nu ar zo„. ar zo„.-
prowad~ona w Jegc mie.szkaniu rewizja data!- była to koperta z listem, który wy- Jak się przyzna do zatrzymania anoni- odparła ze łza~! V.: oczach. • . 
sensacyin.y rezultat,- Dwai .wywiadowcy, Taler- 1 padł prawdopodobnie I1arren1u z kie- mu? ... ściągnie na siebie tern większe . - Proszę ~i wie;zyć - c1ąg~ąt d~-
czydkk i M1kh. znaldeźh tw szaf1Ce symbol dpw.uckh za·j szeni gdy wychodził I podejrzenia Czy nie lepiej więc odrazu lei Harry - ze am przez chwilę me ga owyc mor ers w - zarnego aią a„. I ' . · · , . „. · ł d • , Ć t h 

Ta.cl Swidelsk1 nip uciekł, lecz ukrywa się, Mimow~li spo3rzała ~.a adres: N I mu Wzwtro.cićh?„._1· t ł . d . wierzy eri w· lr;at z1ros t yc 
w przebraniu, roztaczając nad Jus tą czujną op!e J - Do hrmy „Arbos ••• Poufne... a eJ c w1 i o. w~r~y y s1~ rzw1„. i oszc~ers w„.. 1e z1a .em, e s~ o P.o: 
kę. Twierdzi on. iż jest niewinny 1 nie spocznie ręce dyrektora... Justa zamarła z w1elkieJ trwogi„. l dłe msynuacie„. Żału3ę tylko, ze„. hst 
wprzódy Pó.ki Jlle wyk:yj~ prawdzi.wego spraw-) Koperta była otwarta„. List wyślizg Harry stanął na progu i rozglądał ten przypadkiem wypadł mi z kieszeni cy mordu 1 me odnajdzie loteryjnego losu-.. 1 • . · b · 1 · · d · d · ł · • · · t i Lecz czas nagli. gdyż po upływie czterP,ch mie- ną1 się„. . . . , się aczme:„ . . . 1 .ze owie zia a się pam o 3ego 1s n.e-
sięcy los traci swą. ważność. Do tei walki Tad I Justa spo]rzata na wielkie, wyrazne Czuta, ze za chwilę padme decyduJą I mu„. 
dobiera sohie dzielnego report'era, Antoniego! litery i wśród wielu słów ujrzała rów- Ct' pytanie: - „Czy nie widziała pani - .Jakto?„. Więc nie pokazałby mi 
Pie~zarka, ~tóry został wy~a.Jo.ny z redakcii za\nież swoje imię oraz nazwisko„. pewnego listu?"„. Co odpowiedzieć na. go pan wcale, gdybym go nie znala-
to, ze uwazal Justyne za niewmną. Zd t · t Có' t f to pytan'e? Co d · d · ć? Mó \ ł ? d · 'ł · Hrabia· stara się usilnie o rękę Justy, przy- . - .. rę wi~ a.:. z .O za pou ny I . . i · „.. 0 pov.:ie zie · ·:· ,zg z a. --'- z. z1w1 a s~ę. . 
ezem .chodzi mu mp 0 Jej serce, lecz . przede- hst z JeJ nazw1sk1em?„. Je1 pracował mtensywme, lecz me mogł - Napewno me„. Zapommatem go 
wszystkiem o jej gotówkę._ Chce on ia nędza i Nie mogla już opanować ciekawości i znaleźć żadnej mądrej odpowiedzi„. I odrazu podrzeć„. Bo pocóż miałbym pa-
g!odem zmusić do u!eglości. 'i łapczywie polknęła całą treść anoni- Nagle usłyszała głos dyrektora: nia martwić?„. 
der~'~f~~fa0nc~/k~zr:~ę Tk~~ra po:;k~c;';i/~ T~~c~ mu, ~y.sla~,ego, przez tajem?iczego - Czy nie widziała pani przypad- Uśmiechnęła się przez łzy.„ Jej wiel-
nim na zabój. Swidelski. przedstawił się jej ja- „PrzyJaciela ' ktory rzucał na mą oh~d kiem„. mego pióra?... kie, czarne oczy podobne były w tej 
ko dr. Daniel. Opiekunem _Irmy iest niP.ia~i ne oszczerstwa, ~adząc Iiarremu, aby Ją Justa odwróciła bladą twarz. Ode- chwili do sentymentalnych fijołków„. 
~mil, bogaty handlarz kokainą. który podobnie poprostu wyrzu~ą„. khnęta głęboko. - Jaki pan dobry.„ - szepnęła w za-
iak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany Łzy stanęły 3e3 w oczach p·ó ? t' • d · ł h · J k' d b · mili0;1;, w tym celu każe Irmie odszukać ~wi~el _ T . t h d _ „. t . - i r~. ---: PO~ o;zy1a rzą.cym go c wycie. - ~ i p31n o ry dla mme.„ 
skiego i sprowadził sweg. o przystojnego sio- t· r t o 3es ko y ~·· t t szepnę a, gmo l sem. - Nie. Nie widziałam, pame dyrek - Ma pam rac3ę„. - odparł. - Dla 
~trze(lc:a. Harry'ego. który ma. z~obyć serdusz- ąc is . w rę u. - , s rę. ne. torze.„ pani... Tylko dla pani... Ale, ni·estety, nie 
ko Justy. Ponadto ~obr~! sobie JP,szcze do PO· C~c1~la p~drzec .ten. hst na .st;zępy, _ Bo zdaje mi się, że gdzieś tu za. mogę tego powiedzieć 0 pani... · 
~ocy „Krzyweg.o Jozwę . . • . ale !JS.wiadom1la .sobie, ze przec1ez . Iiar-, stawiłem„. _ mruknął Harry rozgląda- _ DI ? 

Pewnego dnia przed wieczorem do miesz- ry JUZ go pewme czytał a zresztą -I · . · · ' aczego · .„ -
kania Justy przybywa ganiec . ~ listem. zaadre- nie byt zaadresowany rlo' niej wi c nie Jąc się dokoła. . . . . - Tyle razy prosiłem o wykazanie 
sowanY.rn -~o niejakiej Ireny :Bielczarek. Oka- . t . . ł , . z t ' . ęł . I Justa czuta, ze oblewa się zimnym w stosunku do mnie większego zaufa-.z:uie Si~. t~ g-0ńiec szuka już od dtużs.zego cza- Jes JeJ w asnosc1ą.„ as anawia a się ' potem Co będzie jeśll. zaraz sob'e • A . . 1 d . . d . su adresatk·. dfa której jest posada ' w biurze nad temdak mtr go @tlda?;v J,cz.y ma mu : ' _. „~ ." · „ : ? , . . i n~a.„. p~m ci~g e ~Je ~i o zrozum1e-
„Arbps", - lecz nie może jei znaleźć. oddać wogóle?„. I przy~omm o tym hscie .. „ ~om:>:sh J~sz- ma, ze się mme pam b01„. Naprzykfad 

Justa uczetJila się tej zbawiennej myśli„. Nie mogla już pracować„. Opanowa-1 cze, ze zabr~ła tak samo p1ó.ro .Jak hst... wczoraj„. Tak bardzo nanią prosiłem. 
-jeż~l1. Bie.Jcza1\<6wny. nie mogą znaleźć, .to ty ją złe ·myśli. Wesoły pogodny na- 1 Słowa anon.imowego .„Przyiac1ela". V.:Y 7,eby zechciała pani djeść ze mną razem 

m~że ie! dadz~ te ~osa.de? Od .gońc~ dowie- t ó' 'kl ' 'dadzą mu się prawdziwe„. Wyrzuci Ją kolaci'e 
działa się, gdzie mieŚCI Slę to biuro I natych- S r J ZTil ' · w· b d • ' „. . miast _tam się udała.„ - Nie mam ani chwili spokoju„. - napewno wyrzuci„. ięc trze a zia- - O, me„. - zaprotestowata. - Na 
. Tymczasem biuro .• Ar.bos" wcale nie ist- pomyślała. - Ciągle ktoś mi szkodzi... lać„. . . . to nie mogę się zgodzić„. 

nia~o, 1.e~z zos~alo u~yślme otworzone prz~z Czego oni chcą ode mnie?.„ Czy nie - Pame dyrektorze„. - głos JeJ _ Dlaczego?„. Czy pani nie rozu-
Emlla 1 1ego s10strzenca Harrego, by zwabić d · · · k · k b' ? I drz·at i' za•amywa• si'ę Znalazłam to · · · · t 'h b ..1 doń- Justę. mam prawa o zyc1a Ja mne o 1ety. .. 1 1 '. - • mie, ze pam mme w en sposo <1 Tl •70 

Oferta jei zostata oc7.ywiścle przyjęta i Czy proszę kogoś o laskę ?„. Przecież\ na podłodze pod drzwiami„. • krzywdzi? ... Nic mnie tak nie boli. jak 
Justa ?trzymala „posadę" biutalistki w fikcyj- chcę pracować i zarabiać dla siebie o-I - Co to jest?„. - zapytaf, marsz- okazywanie mi braku zaufania.„ A zre-
nemE~itt~;czasem nie próżnuje. raz dla ~ego kochanego synka! Co te- i cząc cz·oło. ' sztą. nie mogę zrozumieć pani postępo-

Wysłał dwuch drabów, którzy mieli wykraść raz będzie?„ .. pyrektor napewno mnie - ~ist.„ O mnie„. wania ... Czy dotychczas swem poc;te-
z (aieszkania hrabieg-o los loteryjny, ale oby- znowu wyrzuci!.„ Spoirzat na kopertę, potem na Justę powani1em nie zasfużyłem sobie na bez-
dwaj ~r~cili bez .losu. . · P?C:Z~ła silny skurcz w gardle. Zbie- i twarz mu się rozjaśniła. wzgledne zaufanie ?„. Czv zachowvwa-

Em1l 1est WŚClekły z tego powodu. rało JeJ Się na płacz. Ah . . ł . b . . d. . d . ? Wezwał Hal'II'ego i razem obradował nad wy- J . 1. t . - a to ten anomm„. Pam czytała em sie wo ee pam meo powie mo. „. 
!warzoną sytuacją. W końcu Emil postanawia -;- eze 1 e;az mm~ wyrzuc~ -. po- ten list?„. . - Nie„. 
wysłać d.~ ?rabiego list . mysala - odbiorę so~1e chyba z:ycie„. - Tak„. Bardzo przepraszam ale -Czy woli pani, abym był prawd .,,i w hsc;e tym . Proponował hrabiemu dobJ"o- I nagle, przypomniawszy sobie Ka- k tk d• k . ' f · I d · · · wolne zwrócenie losu loteryjnego, za co otrzyma zika dodała w myślach· ar a wypa 1a z operty„. UJrzalam wym sze em •. meuwzg ę ma1ącvm m-
odpowiednie wynagrodzenie. Jeżeli zaś losu nie ~Nie nie' Nie ~b· t . d 11 swoje nazwisko. Nie mogłam oprzeć się I czego?„. Oświadczam zgóry, że nie no-
odda; .niechaj wie, że grozi mu śmierć!... M . ~ dl „„. zrAI ięd kegdo n~~dy? pokusie i... , trafię być takim ... Trudno„. Taka ii1ż 

Następnego dnia gdy hrabia wychodził z do- JUSZę zyc a mego„. e o ą POJ ę o h d b ) . h ·1· ie t . t w· . T t mu, rozległ się nagle suchy trzask. Spojrzała na list„. Miała wrażenie, c. • g Y ~ m?g1a w teJ c WJ l za- · s .moia. na _ura... „ ięc p~m · us yno:„ 
Hrabia zbladł i przystanął. ~iąl kapelusz. Z że patrzy w tej chwili na swój grób„. p~ść ~1ę pod z1em1ę !... Gdyby mogła u- Pomew~z .miała dzis pam tak w1elk1~ 

boku uir~at maty, okrągły otwor„. o, gdyby mogla się dowiedzieć kto jest tf1knąc palącego wzroku łfarrego!... - zmartw1eme z mego powodu. a rac7P1 
-ł Psiatkrewt„. -:-ż f!!rukn1 ą! 'b Gd~by wyc.elo-: autorem tego podłego anoni·mu'r Czekała na potępienie„. A może nic nie z powodu tego wstrętnego listu. nrzeto wa o cen yme r ni ei - eza, Ym iuz na ziemi „„ . ? M . . . ł · · · 'b Tymczasem Justa pracowała nadal niezmor- - Może hrabia? - przemknęło jej powJe .. „ oze tylko wykręci się na proszę o spe meme meJ pros Y.„ 

dowa:iie w biurze ,,Arhos". . przez myśl.- Czego on chce ode mnie? pięcie i pójdzie?„. To byłoby gorsze!... Justa spojrzała w jego oczy. 7ehr7:1C 
. W tej chwąi wlaśni.e odłożyła pióro. Przed /Nie cierpię jego skrytego uśmiechu je- Niech już lepiej powie kilka ostrych o litość i przełamawszy w sobie unór, 

nią. na .stole-piętrzył s1e stos kopert. d h · h h łó J . '. łó b 1 b ł t ·1 d • . · -w te chwili otworzyły się drzwi sąsiedniego go ce zony~ , c1c yc s w... ezeh to s w, Y e Y przerwa o męczące m1 - o par1a. 
gabinetu i na progu staną! Harry gotów do 0~1 wyrząd~1} mu tę krzywdę, muszę z czenie„. - Dobrze„. Pan ~est taki cila mnie 
wyjścia. . mm pomówic„. • Nagle do uszu JeJ doleciał jakiś dobry, że„. pójdę dziś.„ Ale nod iPdnvm 

-:-:- Odcho<l•zę teraz, Wproszę dpa~i.„ - rze~l Przypomniała sobie w tej chwili, że szmer.„ Zerknęfa„. Co to?„. Harry u- warunkiem - dodała szvbko - że pan 
urzędowym tonem. - rócę opiera pewnie Harry p e ł d t d . b ł ·1 , . h . . . d . . . przed wieczorem„. Zechce pani przepisać na .ma . rz z ca e prz~ po1u. me Y .m1 sm1ec a się... me zawie .zie mego zaufama„. 
szynie listy, jakie podyktowałem„. Dow1d2ema„. czący. i ponury„ .. Wpierw m~ P!Zypisy- Patrzy· na nią z uwielbieniem i u- - Pam Justyno - odrzeld 11„'l.,.n-

wał<1; Jego nastroiow1 zbyt wielkiego zna śmiecha się„. A szmer pochodził stąd, nym głosem. - .Tak można diP. ·, ~elme-
Harry wyszedł. Justa zabrata się raź czema! ale teraz zdawało jej si.ę, że już że rękoma rozdzierał na coraz mniej- nowi stawiać podobny warunek?.„ 

nie do roboty. Była godzina dwunasta. rozumie, co byto powodem teJ zmiany - d 
Jeszcze mogła pracować całą godzinkę humoru: - anonimowy list... "'11:0Z złai 2 J 
do obiadu. Przykro jej byto wobec Harrego. On „_ „ •nd I . a 

Była zadowolona ze swego losu .. Po był przeci~ż dla niej ta~i do.bry!... Taki • ZZ•u• W11ftO 
chtaniala ją ta nowa praca i imponowa- taktowny!... Jak to ladme z Jego strony, 
ła zarazem. że nie pokazał jej nawet tego listu!... Harry obawiał się pójść z nią do 

. Była przecież biuralistką!... Nauczy Gdyby mu przypadkiem nie wypadł z „Trocadero". Towarzystwo Wardano
ła się już pisania na maszynie i załatwia kieszeni, nie dowiedziałaby się może wej mogłoby się wYdać komuś podej
ła catą korespondencję biurową. Zara- nigdy o tym podłym anonimie!... rzane, a zdawał sobie sprawe z tego, 
biała nieźle, mieszkała przyzwoicie w Postać Harrego urosła w jej oczach że nar-azie powinien jeszczP- '1zialać w 
skromnym, lecz czystym pokoiku na pię do rozmiarów dobrotliwego anioła. ukryciu. 
trze ,a nie w piwnicy i co najważniejsze - Nie chciałabym go martwić„. On Chodziło mu już teraz nie o zaufa-
-· mogła utrzymywać Kazika na wsi, 1 jest taki szlachetny ... Pewnie walczy ·z1 nie, le·cz o wzbudzenie pierwszej iskier
gdz.ie malec wracał powoli do zdrowia„

1 
sobą i nie wie co poeząć.„ O, jak bardzo ki miłości, zainteresowanie jej swą o-

Co niedzielę wyjeżdżała do niego i I chciałabym mu sprawić iakąć przyjem- sobą, przyzwyczajenie do if!neg.o życia, 
by fa . z nim przez cały dzień. Dzieciak ność ... - myślała. · a przedewszystkiem - o zdobycie pe-

wnych informacyj„ . 
Dlatego też na pierwszą wspólną 

kolację wybrał podrzędniejszy lokal, w 
którym jednak zbierało się niemniej 
przyzwoite i dob.orowe towarzystwo. 

Justa nie miała jeszcze baloV.r.ej suk
ni, ubrana więc byta nieco skromn iej, 
lecz świetnie przyczesane włosy i ma
jestatyczna uroda nadawały jej postaci 
wyjątkowy wygląd. 

- (Dalszy ciąg jutr~ 
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51 66 443 574 101 
Echa tragiczne.i sm1erc1 apra a w nur ac .rze. 1. -

~~3 5~4~4~3 9~J 1 ~i ~10~~8 1~~ i~8 2~i2 3~~ ~g ~~~ Sąd skazał nieludzkich sternikow na więzienie 
736 860 946 73054 133 474 533 665 910 74040 183 . • . cy popłynęli. Gdy znaleźli się na· środku brzegu Sąd Okręgowy sikaz.ał Rudolfa 

rzeki, nadpłynął „Pan Tadeusz". Podrackiego . i Zenona Kamińskiego na 317 438 512 618 969 75036 42 77 389 556 85 662\ w11no. t t wrzesnta. 

~~1J~18:1r1;6Jf95g;52r6s3166101%58t~35io~o l~~ ~rzed ~ądem apelacyjnym st.~nęli 
78146 255 402 43 46 733 821 916 79116 287 307 1 dwaJ sternicy statku „:pan_ Tade!-15z oo· 
418 33 581 614 824 980 .. karżeni o sp<>w0dowan1e sm1erc1 przez 

80231 333 55 78 562 65 835 81059 157 280 97 nieudzielenie pierwszej pomocy t<>nące-
396 451 592 696 795 872 941 65 78 91 82253 73 452 mu 
582 824 88 83008 39 133 72 265 84284 89 384 „. . 
625 892 97 940 85507 25 794 96 917 86058 142 Według aktu otS1karżen.ia p!'zeb1eg 
63 208 460 562 721 84 854 908 87105 238 316 27 wypadku był na.stępujący: 
~~2 4.f~3 57698 8i~8 9~~- 727 867 917 88034 228 326 6 W dniu tO-go lipca odd~!ały 4-go puł 

89045 126 7fT 223 321 47 462 635 40 747 808 73 kiU ułanów przybyły na Wilię, koło Wo· 
91 90096 221 370 405 591 675 96 890 953 91061 łokumipii w celu odbycia przygotowaw· 
77 102 586 712 92185 92 290 330 76 442 638 764 czych ćwiczeń do przeprawy przez rze· 
889 909 93045 125 329 79 515 80 663 921 94001 kę Zaszła k<mieczność zbadania w tem 
62 113 ?"-2 75 315 41 491 540 608 880 991 95006 : • 
41 227 300 312 25 439 84 516 73 618 28 706 51 m1e1scu (o 600-700 metr. od przys.tan:ku 
894 968 96096 165 424 596 723 62 97002 89 105 parostatków przy Wołokumpji w górę 
4E 367 501 209 97 832 990 93 98021 48 63 102 rze:ki) głębokości rzeki. 
~~ ~i 8J1i3loi1J536~1~1 657 74 764 847 99157 92 Spośród żołnierzy zgłosiło się kitLku 

100042 244 364 84 428 95 566 837 86 909 dobrych pływaków, wśród których .zaia· 
101022 46 75 135 331 440 508 664 779 95 837 52 lazł się także ka.prał Si•tkiewfoz. Wszys· 

„ DZiś PREMJERA! 
1 FLIP i 

Wysoka fala zalała kaprala S. Począł p6łt<>ra rOku więzienia każdego. . 

tonąć. Zauważyli to pasażerOwie statku. g•••••••••••••••••••••n••~·""'l:a= 

Do stemiików Podracikiego i Kamińs1kie.go - ~nlowe1y ~rty~f Y[lil~ -
p<>dbiegła pani Cecy~a Mackiewiczowa 
i zażądała by zatrz'Vllllali statek, ponie-
waż jeden z żołnierzy tonie. = ręcznej roboty --

Podraoki odpowiedział to srpokojnie: LILI HIRSZMA~~ . 
. - Jeżeli nie wnie pływać - niech to przeprowadziła się na ul. ··-

1110~ ~:~: ~~·~ ""'5ku, w'ęc p<>- ii Andrzej~,,~,!17, front ~ 
winien umieć pływać! M0•••••&•4M9H~eotMff~·:i.'1."l~ 

Statek pOpłynęł dalej. Ka.prał Sitkie
wicz utonął. 

Na sprawie zezinawało killka świad· 
ków, którzy obserwowali tę traged9ę z 

REWELACYJNA BOMBA HUMORU I 'ŚMIECHU 
NAJWIĘKSI KOMICY SWiiATA 

FLAP • • N • 
z oraz JIMMY DURANTE, 'MICKE MOUSE I LUPE VELEZ 

poraz pierwszy razem w najnowsze! korne-Ol! sezonu 

A 
Ceny miejsc na I-szy seans: 

III 54 gr., II 85 gr., I zł. 1.09 nast. I11 
85 gr. II 1.09, I 1.30 

TU RZĄDZI HUMOR 
Wystawa, lMW ołe miała żadna komcdja dotychczas! Szalona pogoń za śmiechem~ 

NADPROGRAM: Tygodnik dźwiękowy foxa o.raz P. A. T. 

Ceny miejsc: 
F1I - 54 gr., II - 85 gr., 

I - 1.09. . 
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Rowerem z Brześcia n~ do Katowic Ze ~::!~=~~~~~~~z:ZPN-u 
na wyścig kolarski .,,Expressu Ilustrowanego" ~~~~~~n~e3i.~~o°b~~6%~~łiN~~1~~~ . 

Niebywałem zainteresowaniem cie- ników, tak .te szanse na otrzymanie na- postaci figury bronzow~j na marmurze. że czysty dochód z meczu wyniesie 20 
szy" się międzynarodowy !wyścig kotar- grody posiadają nawet cl zawodnicy, Piękny serwis kawowy na 6 osób z bar tysięcy zlotych. · · 
ski „l:xpressu Ilustrowanego'1, który od którzy zajmą nawet 20 miejsce. dzo dobrej porcelany raczył ofiarować ~·~ 
będLle się w dniu 16 wrześrtia br. w .Ka- w dalszym ciągu ogłaszamy listę JWP. konsul honorowy Król. Węgier- Prezes Niemieckiego Związku Pitki 
towicach na dystansie 108 kim. ofiarodawców nagród, która z dnia na sklego Stanisław Beszczyński. Dalszą Nożnej radca Lineman na bankiecie wy-

Ze wszystkich stron Polski zgłaszają dzieti wzrasta. listę ofiarodawców nagród ogłosimy w danym przez Zarząd PZPN-u oświad-
się kolarze do naszego wxścigu. Dzisiejszą listę otwiera: JWPan Dy• drtiach najbliższych. czył, że polacy ~ogą liczy~ na to, że 

W poniedziałek zgłosiło się do wy- rektor Policji w Katbwlcach Kamil Beb- Zgłoszenia w dalszym ciągu należy zost~ną zaproszem do Berh~a n~ ~~-
ścigu 19 nlelJcencJonowanych I 7 Ucen- d nadsyłać ewentualnie osobiście się zgło- wanzową rozgrywkę w okre~1e na1bhz-
cJOnowanych kolarzy. Nielicencjonowa- hardt, który raczył ofiarować nagro ę s·ić do "'ląski"ego zwi·ązku Kolarskiego, szych dwóch lat. (Ł*a*dna pociecha!). 

· honorową w postaci figury oklarza z o 
tt1 powinni wykorzystać okazję, zgla.- bronzu. Również w dniu dzisiejszym na Katowice, ulica 3-go Maja 34. . t* ' 
stać się gremjalt1ie i udowodt1ići że w deslnli nagrody JWPatt Antoni Szpie- Sekretarjat Sląsk1ego Związku Ko- Sęd~ia meczu szwed Olsen z~stał k!I 
sżeregach nielicencjonowanych mas ko- . . ł S „ K d kakrotme obdarzony przez widzow ep1 
tarzy zna;dują się przyszłe „asy" kolar g1elman wlaśc1c el firmy u port, w a- Iarskiego czynny . jest obecnie co .zieh- „ -
Stw. a polsk~ i'ego. towlcach przy ulicy 3-go MaJa 22 w nie od godziny 15-ej do 19.30. tetem „kalosz .' tak bardzo popularnym 

na. naszych boiskach. 
- Poniżej podajemy listę zgłoszonych 1 ~.~ 

w ~l:1~~~c%~~~~~~0ir.ik&~c:harski - N!2 m' irf f ln'f W. !2 DnJrbt. dg [Uhll·n· ~ ·1 Dn1n~n·Jft forfu~~~er;~~~ 1r~:;;~~I'c~~zc;~nK~r~1:~ 
(I\Jimontów, pow. Sandomierski), Kn::i- ·nu f ~ U~ U ru ~ft U U U ru U radził się kilku stojących obok panów, 
mierz Sitko (Kraków), Jan Ciupka (Kra- czy nie zamienić go na rezerwowego 
kaw). EugenJusz Malec (Brześć 11. Bu- jada ł0dzkle zeSpOłJ kOSZJkóWki żeiiskiej i męskiej naszej reprezentacji, łodzianina Frymar 
glem), Władysław Oimbut <Brześć n. 111 kiewicza; 
Bugient), Adam Trenkas (Brześć n. Btt• W nadchodzącą sobotę oraz niedzie- N<>wakowska, rezerwa: Szmalcówna, Na Ponieważ w m'ięd'zyczasie Ponto-
giem), Józef Skrobyt (Mala Dąbrówka), lę, odbędą się w Lublin~e zawotlv koszy- . wrocka i Holcgreberówna. wicz obronił kilka b. niebezpiecznych 
Roman Kansy (Chropacz6w), Wederka kówki lP~ń 0 mi.s·trzors.two Polski. Druty- . . i***· . . strzalów, p. Kałuża ostatecznie zrezyg-
Oerhard (Żory), Pastuszka Artur (Kato- ny podiz~elon_o na dwie grUiP.V• przycz~m . ~a połfma~owe rozgrywikt ~oszy:ków- nował ze swego zamiaru. 
wke 111). Jan Orenda (Czeladź), Marjan ?o I-sze1 zaliczono !KP., Un1ę _z ~ublina ki panow o miskzostwo Pol&ki do Pozna I . 

Bulek (Kraków), :Stanisław Hotycz (Kra, 1 _Czarnych ze Lwowa, zaś do II-ei: P~lo nia w)l\jeżdż.a z Łodzi w p·ią:tek, 14 b. m. N •bl.ż • Y 
ków), Stefan Sobota <Sosnowiec), zwol-' n1ę sfołeczną oraz K. _P. W. z Poznani~. tylko mhstrz WKS., natomiast zdobywca aj I Sze Imprez 
ski Edmund (Sosnowiec), Wyjachał - 80_! . Kalendar~yk roz.grywek przedstawia drugiej lokaty: IK:P. zrezy.gnował z ucze kolarskie w Łodzi 
u.u_ sław (Sosnowiec), Teodor Brlnek _I się. następu1ąco: Sobot.a, .l!?_d_z. 10·t~: stniictwa w grach o zas.z,czytny tyituł mi· . h . .d . 1 .db . . d • 
0 I U IKP g d 16 ta U.n a Cz.aim1 strza Polski. Łodzi.anie będą mieli za . W nade odz~cą nie zie e o ę zie 
(Brzezinka), Wladyslaw Oanczyk (Ja-/ nJa- ·: 

0 
z.. ~ ·w · 1 

- ' przeciwników: KPW. Poznań, KPW. się <loro.cz.ny wyscig szosowy ŁKS-u na 
warz.no), Henryk ~aczek (Chrop?cz6w!· godNieZi~i~!p~~dz~alO~~: iKP.-Czarni, Osi:rów i Gryf Toruń. dystansie SO kim. o statuetkę kolarza z 

LtcencJonow.am: Trżartkowsk1 Stam- godz. 16·ta druga drutyna grupy 1-dru: Kalend.ariyk spotkań ułożon·o jaik na· ok~~ji 5-cio lecia ~st.nieni~ sekcji kolar-
sław (~zela~zk1 Klub Spor!owy). Fr~n- ga d1"użyn.a grupy II oraz o !!od.z. 17-teJ stęP'llie: sobota, ~od.z. 16-ta KPW. Ostr. skieJ. Start o g~dzmte 8:eJ .ra~o z przed 
kowsk1 MarJan, Bu.lek Stanislaw, M1go finał: zwycięzca grupy I-s.zej-zwyeięzc;:a K,PW. Pomań, niedziela: !!odz. 10 WKS. Parku Wolnoś1c1 w PabJamcach. 
~zesław, Kuszulski J6zef1 Merta Fran- grupy drugi-ei. _ Tytułu mis.trza Polski KPW. Ostrów, god.z. 17-ta: KPW. Po- ~.~ 
Ciszek •. Drąg Józef - . wszyscy z Kra- broni zesipół IK:P.,. przyczertl naij'J)rawdo- znań-WKS. . . w naacliodzącą niedziele odbęaą się 
kowsk1ego Klubu Cykli~tów. . I podobniej w finale spotkają się łodzian· Skład WKS. na mecze póMi.nałowe w Rudzie Pabjanickiej szosowe wyści-

"'· Jak wynika , ~ PQWYZS~ego im~reza ki z Polonją _ jako mistrzem J!rupy II. w Poznaniu, będzie wyglądał następują- gi kolarskie, organizowane przez tam
nasza zapowiada się rewelacyjnie. Nai- Drużyna łódzka wyjeżd.ża w piątek w j co: Rybarczyk, Przy~oński, Zalasiewicz, tejsze RSTK. Odbędą się biegi na 100 
w~k~z~ sensac.ję stanowi fakt! iż 3. wy- nas1ę-~ującym składzie: Filipiak~wna, Pile, Steigert, Hołys-zewski, .Ke~er, Mi. klm. dla zawodmików licencjonowanych, 
mierhem powyzel kolarze niehcencJono- Gruszczyńska, Głażewska, SokołoWska, I chalak, Stańkowski i Kubasiewicz. na 50 klm. dla nielicencjonowanych i na 
wani z Brześcia n. Bugiem wyJeźdżają I , l . 10 klm. dla pań. 

:;~;.~1?~:1!::~l:~z:,:.:~!;1 FC Mllano pragn.e grac w_ .odz1 sukces wiecka 
śctgu. · . f z drużyną płłkarsk~ Turystow w Poznaniu 

Naszem dązenlem jest, by w ra· L'd' 2 · · Kl b 1· .l-k· t ł · · t • 
mach m\ędzyn d ś \ k ' 0 i., 1 wrzesma. I u OUZ/ 1 0 rzyma 1uz w eJ $J>ra· W Poznaniu rozegrany został kolar-
la ;skf ego Exp~~~s~II~~~row~ c gu „ ~ Pod koniec .bieżącego tyltodnia, P.rzy wie pro1pozycje i nawiązał z kiero~1n.iic- ski wyścig szosowy na dystansie 100 
startował~· iak. największa il~Ón;:~odni bywa na krótkie tournee po Polsce, 7ed-1 tw~m ze:sp~łu wł'?'9ldego pertr~ktacie.- kim. w którym pierwsze miejsce zdobył 
ków nieiicetlcjonowanych. Pod haslem na. z cz-oło~ch włoskich dttdyn pit.kar• O ile zakoncz, Sitę one ipo~yslnym re: Więcek ('Resursa, Łódź) w czasie 2:54:10 
.,Szukamy przyszly~h oli111pijszyk6w'' sik1ch, FC. Mila.no. zultatem, to u7rzymv wł~chow w Łodzi przed Richterem (Bydgoszcz) i Langem 
_zwracamy się do h k 1 Włosi tna?ą 1ut zakontraJdowane gpotl w przyszły czwartek, dnia 20-J!o. . (Poz.nań) ·czas osiągnięty przez Więc-

0 . 1 d .szłerszyc n;0:s 0 a kania z Ji~owemi zes.połaniii Pogoni„ Cra FC. Milano, byłoby ipierws.zą diruży· ka jest b dobry · · 
r~y gremJa ny ud Z!~ "! na z~_i impr~- covii i Ruchu. W międzyczasie, rozegra• ną wło~ką, gos.2)czącą w Łodzi, a jak wia · · 
zie, przyczem na mie~1amr1 iz ~ermm ją też oni jeden mect w Bytomiu. I domo, włosi reprezentuią obecnie w plit- FI ł łk • 
zgto~zen upływa z 9mem 1utrze1szym. Kor:tys.tając z wolni?go całe!!o tygod• ce nożnej najwyższą klasę św:iatową, co na OWe SPO anie 
=<!,dtonycb zosta!Jie około 40 r.awod nia, dzl~lącei:to. ich mecz_ ;z C~acovią, od zresztą naj-lep·ł7·i udo·l~ume·nt~wali na te~ a tytuł mistrza klasy B 

spotkania z mistrzem PolS1k1, Ruchem, 1 .goroczrtych p1~ka:rsk11ch m1&tr.zoistwa1clll . . _ ., 
Nowy sukces Pa1"kowsk1"ego pr.agnęHby włosi . ro!Ze.lfrać_ w -przyszł~' świata, Pierwszy fmałowł" m;cz ? tytuł m1„ 

tyg0dniiu sipo.tkartie w Łodzi 21 Ttttf$tamt I strza klasy B odbędzie się między PTC 
Doskonaly tenisista polak w Ameryce, • _ • a mistrzem rezerw drużyn A-klasowych 

~:1:!J~~~~0~i~1rio~~~~~~ nt:n~~;Kłt Mecz lek·koatlefyczny z B1ałymsf Dk1em ~~~~·~O~~~~-~~ fi-~ ~ad~ho~~~ąsb~~: 
U.S.A. znakotnitego gracza czeskiego b ł t ) k k k • • k• • la w Pabjanicach. 
Menzla w czterech setach 3:6. 7:5, 6:3 od ędz e się y O. W Oll ureDCll męs 10J . ----
i 6:2. , . , , , Me·cz lekkoatletyczny Ł·ódź ........ Bia• Dysk: Rosław, Imiela. N "bl"ż łk . 

Do połfrnałow gry PoJedyńczej panow łystok o nagrodę przechodnią „Expres- Sztafeta· 4 x 100 m.: Bystry, Brajer, . aj I SZe SPO . an1a 
zakwalifikowali się: Wood, Curby, Pe·r- su" odbędzie się w Białymstoku wyłą- Kcuharskl I i II. naszych tenisistów 
ry i Allison. · cznie w konkurencjach męskich gdyż Ł. Sztafeta olimpiJska: Wróblewski W., . . . . 

Między in. w Ćwierćfinatach Curby O. z. L. A. wobec zbyt wilkłch koszów, Kucharski I, Bystry i Braier. . W nadchodz.ącą medziel~ rozegrane 
pokonał Shneldsa 4:6, 6:4, 6:4, 6:3. Per- związanych z wyjazdem nie mógł za- Rezerwa: Ośmi~lak, Kaszyński i 'Ry- zostaną następu1ące mecze ligowe: W~r 
ry - Suttersa 6 :3, 6 :O i 6 :2 i Allisoh- akceptować propozycji Białegostoku co bak. _ _ . .. _ szawiap~a - Podgórze w W~rs.zawie, 
Selefensa 8 :6, 4 :6, 11 :9, 6 :8, 6 :3. (t) do udziału kobiet. Białystok przeciwstawi oardzo silny Garbarnia - L~gja w Kr~lkow1e t Rudi 

· · · · · · - _ skład ze znanymi rekordzistami :?olskł: - Warta w Wielkich HaJdukach. .. 
Porażka Nekolnego· R~prezentacia ~?dzi wystąpi w na Kucharskim i Lukhausem. . Spotkanie Polonii z Wisłą przesunię 

stępuiącym składzie. _ te zostało na sobotę 15 b. m. a mecz 
Rozegrany w Pradze, wobec 10.000 100 mtr. Bystry (IK_ 1?), Bra._jer (Zje. pngoń - Cracovia przesunięty został 

widzów mecz bokserski pomiędzy Hra- ..t. ) 400 t K h •k I (IKP) .,. 
b k . F N k ln k ył UillOC, zonee ' m r. UC ar'3 l ' Odkryto ollmplJczyka na dzien 28 Października. a. iem a rantą ei ó ym, za ońoz Wroblewski W. (ŁKS). _,_____. . 
się zwycięsitwem Hrabaika na punkty. .t W łli k 

Przed tym meczem poli;,kii bo-kser za• 1500 mtr. Wrublewskf w.i Kutpesa w o nOWYS u I ' . I 

woclowy, Kantor, ~e>tkał się z Hampa- (Strzeelec). . . ' . . . - Jak nam don1oe1zą, w W~liowy~ku na z Druskiennik do SzangJll 
cherem, przegrywając w drugi·ej runidzie . )5 klm. Kurpesa, Jaifa.zyk (Z!eitnoczo- zaw:od~ch leikJkoatJ.etyiczn-ycli, o·dibywa,i~- haJ·U na mOtOCyk'U · · · 
przez k. o. Już w pierwszed ranicWe Kan ne · cych się pod · haisł·em „Szukamy ołlimpl{J· ' 
tor krwawi si,lnie, jedyn1ie gong ratuie go Skok wdah Bobiński (Łl<S), KuJaw- czyków"1 jeden z m1:eii1scowy.oh zawod1ni- Do Białogrodu przyibyło małżeństwo 
od k.o. Na początku dr.ug:ieij randy, oios ski {Zj.). ków, Staniisz.ewisJ<l, osd.ą!5nął nia 5.000 mt. Bujaikowskich, którzy na ·Ińoto·cy1klu, wy 
Hamoachera daprowadiził do wyiliczen.ia Skok wzwyż: Kujawski, I3ystry (I. czas 15 m. 41 sek. - Czas ten iest n.atu jechali 111a raiid z Druskien~k do„. Szanfl· 
polaka. K. P.), . . . ra1nie świefoy, o ile ty1ko st@er był w! hai111! - Na&i .sportowcy ina,jdiUją s•ię w 

_ . _ . . Skok O tyczce: Bystry OKP), Ku- porządku. - W każdym ra.Ziie, warto się l do~k0tnałe.j formie. - W p-on.iedzfałek, 
\ W nadchodzącą niedzielę odbędzie charski II OKP). tą sprawą zainiteres·ować. 1· państwo Buda.ko-wscy u:dadzą się do So
się ,v.'. Warszawie ~a Dynasach k?larsi\:i I Rzut . os.zczepem: Bobiński (ŁKS),, Na tyc~ samvc_ h zawo.da.~li w biegu na fii 1 a s1ta.111tąd. przez Stambuł. Teher.an, 
wysc1.1?: na dystansie 50 kim. o m1strzo- Kucharski U. 800 metrow, Składat110.wisk1 uz~skał wv- Bai!!dad do Ohdn. 
stwo Polski fla torze. Kula: Ros!t>.w _(Zj), Imiela (KSZO). nLk 2.08. 



••• 
Jegomość, zajadający w reata,uraC'fl mleso, 

zwraca się grzecznie do sąsiada z drugiego sto· 
ilka: 

- Może pan będzie łaskaw podać ml mu• 
sztardę? •.• 

Sąsiad zmierzył go plorunuJącem spoJrze
nlem l odparł: 

- Zwróć się pan do kelnera! 
· - o, najmocnleJ · pnepraszam... Omyliłem 

się... ' 
- Jakto?„. Więc pan sądził naprawde. to 

jestem kelnerem? •.• 
- O, nie... Sądziłem, że pan Jest llientel· . 

menem ..• 

•• ••I 
Niedziela w Londynie obchodzona Jest bar· 

dzo uroczyście. Wszystko jest zamknięte: -- kl· 
na, restauracje, bary, kawiarnie, teatry i t. p, 

Pewien cudzoziemiec, nie wiedząc o tym 
zwyczaju, rozmawia ze swą znaf()m<l Angielką 

i zapytuje co ona zamierza wła~clwie czynić ~ 
niedzielę. 

- My, kobiety - odpowiada przystolna Au· 
gielka - albo 1ramy w brldża, albo.„ 

- Albo?." 
- ... albo zdradzamy meźów .•• 
- Może więc pani pozwoli, że Jutro t. J. w 

1984 

PlywaJ11 e lotni ko w mervce 

niedziele, złożę państwu wizytę •• W portach nowojorsiiich zbudowano dwa pływające lotniska, które umożłi· 

I 

- Proszę bardzo, łaskawy panie„. -- odpar· wiać będą 9'tairt i lądowanłe samolotów z Long Islaoo. 
bAn~clkL-Ty~o~u~~m~~~~Jaw ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
bridża nie gram! ·· 

!~~ Zawody lucznic e 

· I Słynny lotnik amerykański Wiley Posł 
skOlnstruował specjalny strój, by wy· 
startować do stratosfery na wYSokość 
18.000 metrów. Stroi ten czynł tbytec!z· 
nem użycie hermetyc.timie zamkniętej 

Na starówce stoi wła~clclel przed sw:vm kra [ 
mlklem I wychwala •wół towan 

- Panowie I panie!- NaJnowszy transport 1 
szwajcarskich, renomowanych zegarków! Pięć i 
lat gwarancji!'" Każdy zegarek i,;hodzl nlezmor· 
dowanie Jak wierzyciel po swą naleŁność!-

Mayer przechodził ulicą. Zach1:clla go ta re· 
klama. Wszedł, kupli zegarek z gwarancją na 
pięć lat. 

Ale nazajutrz Już zegarek stanął. Nie chciał 

wskazywać· więcej godzin. Mayer pobiegł do 
kramikarza: 

- Panie. co to ma być!.M Wczoraj kupiłem 
zegarek, a dziś fuż do niczego!.·. To Jest oszus· 
two!.„ _ 

- Jakle oszustwo? l - poprawl.t kramlkarz. 
- To nie jest żadne oszustwo, to Jest tylko tan· 
detal 

•• * W klnie. Ciemno. Jakiś gołć rzuca się nie· 
spokojnie na krześle. 

- Panie przestań się pan dirapa<l! - odzywa 
się ktoś z tyłu. 

- Bo co?!„. - odzywa się zaczepiony. -
Czego się pan boisz?„. Pchły?„. Nie ugryzie!„. 
Ludzie na tygrysy poluJą I teł tylą! 

la kobi t 

W Anglii odbywają się obecnie zawody łuomlcz.e kobiet, w których biorą 
udział nawet panie starszego pokolenia. 

gondoli. 

Na mledzynaro'<lowycb zawodach lekko 
atletycznych w Turyn1e Matti .Jaervi
nen ustanoWlił nowy rek()rd światowy, 
rzucając . oszczepem 76,66 metrów. 

Codzienna nowelka ,,Expressu" cicho. - Sprawa jest bardzo poważna.1 Około godz. 8 rano doktór Morraine 
- Co pan mówi? - krzyknął prze- zakomunikował Arturowi. że stan dzie-

1 1 ..... rażony Artur. eka nieco się poprawił, choć niebezpie-e„orz Wirginja nie wydala ze siebie żad- czeństwo całkowicie jeszcze nie prze-
nego dźwięku. Trupio blada podeszla minęlo. 

- Franuś jest chory - powiedziała 1 - Bardzo ważna - rzekł Artur. - do okna i tępym wzrokiem poczęła spo- - Muszę teraz pójść do szpitala -
Wirginja mężowi swemu, Arturowi, ! Mój synek ciężko zachorował. Chcial- glądać na ulicę. mówił. - Proszę co godzinę telefono-
gdy tylko wieczorem wrócił z pracy. - l bym bardzo, aby pan lekarz dziś jesz- - Uważam, że moja obecność jest wać mi o stanie chłopca. 
Dopiero niedawno mierzyłam mu go- cze przyszedł. tu konieczna - kont~nuował dalej Ie- Artur nie wiedział, jak ma mu dzię-
rączkę. Ma przeszło 39 stopni. - To bardzo wątpliwe - odparł mu karz. - Zostanę u panstwa do rana. kować. Przecież z tak troskliwą opieką 

I nie zawołataś do tej pory lekarza? ten sam gtos. - Pan doktór dziś wlaś- - Ależ panie doktorze - odpowie- lekarską nigdy do tej pory się nie spo-
- zawotal Artur przerażonym głosem .. ~ie ma r~cznicę, ś!ubu. Spodziewa się dzial mu Artur. - Ody dzwoniłem, do 'tykał. 

- Ciekałam na ciebie, - odparła '. Jeszcze wielu gosci. . . pana, powiedziano mi, że. pan ma rocz- Zgodnie z poleceniem sktadat, co go-
mu. _ Przecież dr. Szutelbach, który Artur tak długo nalegał, az wreszcie nicę ślubu. W mieszkaniu oczekują pana dzinę lekarzowi raporty. W obiad do·k
stale do nas przychodzi, wyjechał o- lekarz podszedł d~ telefonu. goście. Uważam, że byłoby to z pań- tór Morraine znów złożył im wizytę. 
becnie na urlop. Nie wiedziałam sama, - Tu mówi Artur Moller, mieszkam skiej strony zbyt wielkie poświęcenie. Przyszedł również wieczorem. 
do kogo mam się zwrócić. przy ulicy Wspólnej 14, - powiedział. Doktór Morraine , przez parę chwil W ciągu następnych pięciu dni zja-

Artur sięgnął .po książkę telefonicz- - Bardzo przepraszam, że dzwonię o spoglądał badawc~o ~a Artur~. wiał się niespodzianie co parę godzin. 
ną. tak późnej porze. Dziecko moje jest jed- . -. ~rudno, moJa zona mme usp:a~ Stan chlopczyka poleps at s· 

Przerzucił kilkanaście kartek i za- nak ciężiko chore i tyle słyszałem o pa- wiedhwi, - bąknął. - Jestem przeciez . , z i~._ 
trzymał się na jakiemś nazwisku. nu doktorze, że pragnąłbym, aby pan lekarzem przedewszystkiem muszę pa- Po, tygodmu ~ranus począł JUZ po-

- Wezwę dr. Morraina - powie- przyszedł. miętać o moich obowiązkach zawodo- wracac do zdrowia. 
dział. _,A cóż pan o mnie słyszał? - za- wych. - Nie wiem jak mam się odwdzię-

- Doktora Morraina - zdziwiła się interesował się lekarz. I został. czyć doktorowi Morraine - mówi! Ar-
Wirginja. - Dlaczego wlaśnie tego? - Oczywiście bardzo wiele pochleb- Postał służącę po lekarstwa. Ody je tur do lióny. Uważam, że przynajmniej 

- Czy znasz go? - rzucił Artur py nego. Przecie w innym wypadku, takby przyniosła, sam dal je dziecku. powinniśmy mu kupić jakiś prezent. 
tanie. jmi nie zależało na pańskiej wizycie. · Upłynęło kilka męczących godzin. - I ja tak sąd'zę, kochanie, - od-

- Właśnie, że go nie znam i nigdy Doktór Morraine zastanawiał się Rodzice i lekarze stali ciągle pochy- parła mu. 
o nim nie słyszałam. Le.piej byłoby we- •przez parę chwil. leni nad łóżeczkiem maleństwa, które Nazajutrz Artur wysłał lekarzowi 
zwać jakiegoś - popularniejszego leka-1 - Dobrze. Zaraz przyjdę, - odpo- wciąż bredziło w gorączce. wspaniały antyczny postument. Do pre-
rza. wiedział wreszcie. Około godz. 3 po północy doktór zentu zatączyt list, w którym w ser-

- A mnie mówiono, że ten lekarz 1 Zjawit się po kil~unast.u minutach. Morraine· powiedział małżonkom, że decznych słowach dziękował mu za u-
rna w ostatnich czasach ogromną prak- 1 Był to młody ieszcze, wytworny powinni udać się na spoczynek. ratowanie syna od śmierci. 
tykę i jest uważany za swego rodzaju' mężczyzna. Przedstawił się Arturowi, - Musicie państwf' trochę wypocząć Biedny Artur, nie wiedział że dok-
autorytet. ·jego małżonce i szybko wszedł do po- - tłumaczył im. - Będę prawdopodob- tór Morraine uratował od śn'iierci nie 

I po chwili już dzwonił do doktora koiku dziecka. nie jutro rano zajęty . to też zastąpicie jego, lecz własnego syna. Franuś bvl 
Morraine. · Badał je dość długo. Ody wrócił do mnie przy chorym. Jeśli się nie prze- bowiem jego dzieckiem. Wirginja już od 

Odpowiedział mu jakiś kobiecy gJos. rodziców . na twarzy jego malowało się śpicie, nie będziecie mogli czuwać. paru lat utrzymywała z młodym leka-
- Pan doktór ma teraz gości. Czy 1' wyraźne zani~pokojenie. I Artur udał się na wypoczynek. rzem bliższe stosunki. D. 

to ważna sprawa? - Zapaleme mózgu - powiedział Wirg-in ja natomiast została. 

Za ~vdawce ł druk.: . . WY dawnictwo .,Republika" Sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobel niak, lódź, Piotrkowska 4>. 




